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DZIAŁ URZĘDOWY
U V a r i & a w f t ,  

dnia 8 (20)Caeswca.
Przegląd wojskowy, — Najjaśniejszy Pan. w d 1 (1 3 )  

czerwca, odbywszy przeg ąd przechodzącego przez Car- 
skiesioło pułku dragonów gwardji, raczył znaleść go w 
wybornym stanie; za co Jego Cesarska Mość oświadczył 
monarsze Swe zadowoleriie wszystkim zwierzchnikom, a 
żołnierzom udzielił gratyfikacją po 25  hop. na każdegp.

Najwyższe nagrody. — Najjaśniejszy Pan, na przed­
stawienie Jenerał-Feldtnarszałka Namiestnika w Króle­
stwie Polskiem, Najmiłościwiej mianować raczył, zawia­
dującego częścią budowniczą przy budowie drogi żela­
znej warszawsko - terespolskiej, radcę dworu Alfonsa

Kropiwnickiego, kawalerem Cesarskiego orderu ś w. 
A p o s t o ł o m  r ó w n e g o  k s i ę c i a  W ł o d z i ­
m i e r z a  k l a s y  4 -ej. -  Najjaśniejszy Pan, zgodnie 
z uchw ałą komitetu ministrów, na dniu 26 kwietnia r. b., 
Najm iłościwiej zezwolić raczył na udzielenie mieszkań­
cowi gubernji lubelskiej, powiatu zamostskiego, w si K a- 
czorek, W ładysław ow i Machowskiemu, który ocalił 12 
(2 4 ) czerwca 1866 roku życie tonącego w rzece W ie­
przu włościanina Stanisław a Kukułowicza, m e d a 1 u 
s r e b r n e g o  z napisem CIUlCeHie 110 r  IlOitr 1U [IXf> ,
dla noszenia na piersi, na wstążce orderu św . Włodzi­
mierza.

Urlopy.— U wolnieni zostali na urlop: prezes w ydzia­
łu  ekonomicznego rady państwa, jen era ł-adjutant, jene­
rał- piechoty C zew kin , dla poratowania zdrowia, za gra- 
n cę, na feryjny roku bieżącego w ogólnem zgroma­
dzen ia  rady państwa i dni 29; towarzysz kierującego IV  
wydziale* o v.ybocznej kancelarji Jego Cesarskiej Mości, 
jenerał-adjutant, jenerał-piechoty, baron Frederiks, do 
Rosji i za granicę, do wód mineralnych na 3 miesiące.

Nominacje. —  Przez Najwyższy rozkaz do zarządu 
wojennego, z daty 4 -go  czerwca, mianowani zostali: T o­
warzysz ministra dróg komunikacji, liczący się w korpu­
sie inżenjerów jenerał-lejtnant Oersifeld— członkiem ra 
dy państwa, z pozostawieniem w' korpusie inżenjerów i 
w godności senatora. Liczący się w jeździe armji, jene- 
rał-major z orszaku Jego Cesarskiej M ości, hrabia Bo- 
Irinski 2 g i,— towarzyszem ministra dróg komunikacji, 
z pozostawieniem w orszaku Jego Cesarskiej Mości i w 
jeździe arm i. (ićws. ln w .j

Zatwierdzenie na urzędzie.— Przez Najwyższy roz­
kaz w wydziale wojskowym, z d. 3 (1 5 ) czerwca, peł­
niący obowiązki gubernatera wojennego obwodu amur­
skiego i dowodzący tamże wojskami, jenerał-major Pe- 
daszenko, zatwierdzony został na urzędzie wojennego 
gubernatora obwodu amurskiego,- z zachowaniem obo­
wiązków dowodzącego wojskami.

Uchwała komitetu m inistrów . — N a zasadzie Naj­
wyżej zatwierdzonej na dniu 9 lutego r. b uchwały ko­
mitetu ministrów, ministerstwo skarbu ustanowiło dla 
przyjmowania na wadium, dla zabezpieczenia w ypłaty  
podzielonej n i raty akcyzy w  Cesarstwie i Królestwie 
Polskiem, na czas do 1-go lipca 1 8 6 8  roku, następujące 
ceny: 1) D la obligacij drogi żelaznej mikolajewskiej,
wynoszących 125 rs. kapitału nominalnego, 67 rs. 2)

D la obligacij drogi żelaznej kursko-kijowskiej: na 200  
talarów  nominalnej wartości. 120 rs.; na 5 0 0  talarów, 
300  rs.; na 1 ,000  t.ilarów, 600  rs. 3) D la obligacij to­
warzystwa drogi żelaznej ziemskiej orłowsko-witebskiej, 
nominalnej wartości 100 funtów szteriingów, 4 2 6  rs.

Nadzorca A kcyzny 1 go Ucząstku Oubernji W ar­
szawskiej — podaje do wiadomości, że w myśl art. 250  
Ustawy o Akcyzie od trunków, nowe patenta powinny być 
wykupione do dnia i (1 3 ) Lipca b. r. tak przez fabry­
kantów trunków, jako też hurtowo i cząstkowo handlu­
jących onyrni. Porządek odnowienia patentów pozosta­
je  ten sam jaki egzystował w ubiegłym  półroczu, z nad­
mienieniem, iż zgłaszający się po kwalifikację do paten­
tu, obowiązany jest okazać książeczkę legitymacyjną lub  
też pasport i złożyć deklarację że nie pozostaje pod są­
dem. Godziny przyjmowania deklaracij w  Zarządzie 
Ucząstkowym od 8 do 11 rano i od 3 do 5 po południu. 
Przyczem ostrzega się, iż procedferzyści którzy w wyż 
oznaczonym terminie nie zastosują się do niniejszego roz­
porządzenia, sami przypiszą sobie winę jeśli z mocy § 19 
przepisów karnych, skazani będą na karę, a zakłady ich  
zamknięte zostaną.

DZIAŁ NIEURZĘD OWY
W a r s a a w a ,

(2 0  Ckerwca.
Jakkolwiek z Serbji ciągle nadchodzą donie­

sienia o panującej tam spokojności, dzienniki 
wiedeńskie, obawiały się żeby spokojność ta 
nie była powierzchowną, i aby lada chwila nie 
usłyszano o zamachu stanu stronnictwa Kara- 
gieorgiewiczów lub jakiego innego, a to z powo­
du iż mniemano, że skoro morderstwo było dzie­
łem  spisku dość rozgałęzionego, mającego na­
wet komitet kierujący na austrjackiem teryto- 
rjum w Neusatz, przypuszczać należało, że spi­
skowcy, będą się starali wyzyskać popełniony 
mord na osobie księcia Michała. Obawy te je­
dnak o tyle są przesadzone, że z jednej strony 
tymczasowe namiestnictwo, popierane przez woj­
sko i większość ludności rozwija taką ener-

FBJLBTON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Szk ice  P sy c h o l o g ic zn e .

B A N K E U  C I .
(D alszy ciąg; (*).

P?<1 czas całego karnawału owego, obywatelstwo 
powiatu K... bawiło się wybornie. W  poście, bale ka­
synowe i wieczory tańcujące, zastąpiono rautami; 
kilku tez w§drownych Lisztów i Olle-Bulów odwie­
dziło tę okolicę; menażerja zabawiła dni kilka w 
przejeździe; koniec końcem i post przeszedł szczęśli­
wie i świętowano wesoło pod pierwszemi promienia­
mi wiosennego słońca.

W ciągu tej całej epoki, dwaj m łodzi mieszkańcy 
Sitowa odwiedzali często modrzewiowy dworzec ma 
jora a państwo i panny Szablickie, przyjmowali te 
odwiedziny nader uprzejmie. Wprawdzie, matka Lau- 
ry i jej posażna córeczka, nie,zbyt wykwintnie trak­
towały Zygmunta, którego majątek wydawał się im 
mocno problematycznym i całe zajęte były Rafałem, 
oczekując co chwila stanowczego kroku ze strony 
świetnego konkurenta. Za to jednakże major i Marja, 
pokochali szczerze Zygmunta, każde po swojemu 
wszakże, nie zdając sobie sprawy z uczuc jakie 
w nich wzm agał codziennie szlachetny charakter i

( * Patrz Nr. 113, 121 i 122.

zacne serce m łodzieńca. N iekiedy zjawiał się i rejent 
do dziedzicznej H oli majora, gdzie nie omieszkiwał 
przy każdej sposobności ponawiać swoich ofiar pan­
nie Laurze, którą poczęła już niecierpliwić żartobli­
wa konkurencja starego kawalera.

Zdarzało się też nieraz, pod czas zapust i postu, 
że pani Szablicka z Laurą, same tylko wyjeżdżały 
na za b a w ę-w ted y  Marja zostawała w domu i dotrzy­
mywała towarzystwa ojcu, którego kochała tem czu ­
lej, że czuła się być jego faworytką. Biednej sierocie 
należało się to wynagrodzenie za stratę, którą w 
dzieciństwie poniosła, za tę żałobną sukienkę którą  
na ciele i duszy nosiła tak długo... i za błogosławień­
stwo ubogiego ludu, który w niej pod czas chorób i 
nędzy opatrzność swoją znajdował. Zdarzało się ró 
wnież, pod czas takiej nieobecności Latu,, • j. j matki, 
że domyślny pan Zygmunt przybywał do Woli. Wtedy 
czas im upływał przyjemnie i słodko —bo czas to 
stary dworak—lubi pochlebiać szczęśliwym...

Tak upłynęła zima.
§.

W jeden z tych pogodnych i ciepłych dni kwietnio­
wych, jakie wiosna daje nam niekiedy naprzód, w na­
grodę dżdżystego i  wiatrem obwianego Maja, Zy­
gmunt ze strzelbą na ramieniu, powracał zwolna ale­
ją  lipową, wiodącą do okazałej rezydencji Sitowa. 
Młody marzyciel dochodząc do domu, przyspieszył 
kroku bo już zbliżało się południe a on od rana wym­
knąwszy się do lasu, gdzie zamiast zwierzyny, pomy­
kały się przed nim ciągle wymowne oczy Marji—nic

dotąd nie jad ł jeszcze i nieprzygotował się do zamie­
rzonej w tym dniu wycieczki, której celem był, natu­
ralnie dworek majora.

Miłość i., g łód — tfe dwa równie niszczące pragnie- ' 
nia, popędzały m łodego myśliwca ku stronie pałacu, 
bo Sitów, jako rezydencja dóbr obszernych, posiadał 
pałac zamiast zwyczajnego szlacheckiego dworu.

W e drzwiach sali jadalnej, dokąd Zygmunt naj- 
pierwej się udał, lokaj oddał mu list, bardzo pilny, 
jak twierdził.

— ,A od kogóż to? Zapytał niespokojny m łodzie­
niec.

—  To sam jaśnie pan napisał do wielmożnego pan
— Kto, Rafał?
— Tak, wielmożny panie.

A  Za?M z 2ra “l  jaśnie 
jakieś papiery, » « !* * •  ten lis t,
S : S ° a a P“ c k i ” u  S ech a ?  do m iasta ,  le k i

^  Zygmunt zdumiony, złamał pieczątkę i  przeczytał
te n  k fó tk i ,  e n ig m e ty c zn y  b ile c ik .

Kochany mój braciszku! Na m iłość Boską! nie 
wyieżdźaj dziś nigdzie, dopóki ja nie wrócę. W ażne  
zaszły wypadki. Nadewszystko, nie jedź do Woli, za­
klinam cię!

Twój przywiązany R afał.”
Niech kto zaprzeczy, że jest pewna siła w młodo­

ści i szczerem, szczęśliwem  uczuciu! Zygmunt prze-



gję, że wszelkie usiłow ania w celu wywoła­
nia rozruchów nie dają nadziei powodzenia, a 
z drugiej w szystkie m ocarstw a opiekuńcze je - 
dnozgoduie zapew niły Serbji zupełną wolność 
w yboru księcia. W  tym  samym duchu rząd  au- 
strjack i, uczynił za pom ocą swego konsula jene- 
ralnego oświadczenie w Belgradzie, chcąc niejako 
dowieść, że nie m iał udziału w knowaniach na 
jego odbywających się tery to rjum ,— knowaniach 
w których mieli udział, jak  zapewniają, i n iek tó ­
rz y  deputow ani serbskiej narodowości na sejm 
w ęgierski, i którem i k ierow ał, ja k  w spom nieliś­
my powyżej, kom itet w N eusatz. W obec jedno- 
zgodnych oświadczeń m ocarstw  opiekuńczych, 
zapewniających wolny wybór księcia, dość n ie­
praw dopodobną wydaje się wiadomość podana 
przez D ie P r esse z P aryża, jakoby T urcja  by ła  
przeciw na wyborowi m ałoletniego księcia na 
tron, niby dla tego, aby uniknąć in tryg  i zaw ikłań, 
m ogących wyniknąć podczas rejencji.

I  doniesienia Patrie  o przygotow aniach we 
W łoszech  do ruchu  garybaldystow skiego, nie 
m ają  cechy w iarogodaeści, bo we F lorencji nic
0 nich nie wiedziano, a naw et G aribaldi, za r a ­
dą pewnej dostojnej osoby, zaniechał zam iaru 
udania się do kąpieli w M onsuinm sno, zkąd w 
roku  zeszłym  w yruszył na w yprawę do Rzymu,
1 kurację  kąpielow ą odbywać będzie w Ischia. 
W Rzym ie także nie miano zupełnie żadnej w ia­
domości o wspomnionyeh knowaniach i spodzie­
wano się naw et am nestji politycznej w dniu ju ­
trzejszym , jsk o  w rocznicę w stąp ien ia P iusa IX  
na tron papiezki.

Spraw ozdanie kom isji budżetowej, złożone 
fraueuzkiem u ciału  praw odaw czem u, uw ydatnia 
z naciskiem  pokojowe położenie E uropy  i n ieo ­
becność wszelkich wojowniczych tajnych za­
miarów. U zbrojenia F ran  j i  są jedynie następ ­
stw em  zupełnego p rzekszta łcen ia  środków za­
czepnych i odpornych, F ran c ja  zas nikom u nie 
grozi i nikogo się uieobaw ia i k ra j, równie jak  
rząd, pragnie pokoju.

A ngielska izba gmin przy ję ła  w trzecim  od 
czycie bil p. G ladstona co do zawieszenia obsa­
dzania beneficjów w IrLłndji. Obaw iają się je  
dnak, aby bil ten  nie zosta ł odrzucony w izbie 
lordów znaczną większością, k tó rą  przypusz­
czalnie obliczają c a  100 głosów. —  W edług o 
sta tn ich  wiadomości z Zouila, do 21 m aja (2 
czerw ca), w szystkie wojska angielskie wsiadły' 
na sta tk i z wyjątkiem  m ałego oddziału kaw ale- 
rji. Naczelny wódz, jen. N apier, m iał odpłynąć 
z tam tąd  31 m aja (12  czerwca).

Zwracam y uwagę czytelników naszych na z a ­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lw ow a i 
P aryża.

T e l e g r a m  y 
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  19 (7) czerwca. Zam ­
kn ięc ie  parlamentu przez  króla na­
stąpi w  sobotę.

B  e 1 g  r a d, 19 ( 7) czerwca. C iąg le  
maję m iejsce aresztowania; dym i­
sjonowany senator N enadow icz , z o ­
stał pociągnięty. Z  ś ledztw a w y n i­
ka, ż e  sp isk o w i chcieli ty lk o  w y z y ­
skać K arag ieorg iew iczów , i ci osta­
tni byli oszukani.

F a r y  ż ,  19 (7J czerwca. D z ien n i­
ki donoszę, ż e  l l i s ł i c z  w yjeżd ża  z 
Milanem i liczną św itę  w p on ied z ia -  
iek .

(Correepondens Bureau.)

Wiadomości talagrafiozno
* B elg -ad, 17 (5) czerwca. (Ze źródła serbskiego). 

Według złożonego zeznania, wzięli udział w bezpo- 
średniem morderstwie Księciu bracia Kosta Radovano- 
wicze i aresztant Łazarz Maricz, z kilkoma innymi 
jeszcze aresztautami więzienia Topczider, jako pomo­
cnikami Spisek kierowany był przez rodzinę Nena- 
dowicza, na czele którego stał dyrektor więzienia 
Svetozor Nenadowicz. (Gor. Bur.).

* Belgrad, 17 (5) czerwca. Aresztowania nie u- 
stają. Organ urzędowy pisze: Wszystkie mocarstwa 
poręczające pozostawiają Serbji zupełną swobodę w 
obsadzeniu tronu serbskiego. Rząd austrjacki oświad­
czył także przez swego konsula jeneralnego, ża Au- 
strja żywi przekonanie, iż Serbji pozostawioną być 
musi zupełna swoboda w uregulowaniu kwestji na­
stępstwa tronu. ( Wolffs T. B ).

* B e lg ra d , 17 (6) czerwcu. Włościanie przywieźli 
tu  dziś na trzech  wozach indyw idua podejrzane i od­
dali je w ręce władz; mają być przedsiębrane dalsze 
aresztowania. {Die Presse).

* Paryż, 17 (5) czerwca. Monitor wieczorny do­
nosi w swym przeglądzie tygodniowym, że cesarz i 
cesarzowa francuzów przesiali Najjaśniejszemu Cesa­
rzowi ruskiemu, w rocznicę zamachu skierowanego 
przeciw Jego Cesarskiej Mości, telegram, w którym 
wspominają o szczęśłiwem ocaleniu Cesarza Aleksan­
dra z tego niebezpieczeństwa. Cesarz Aleksander po­
lecił ambasadorowi fraueuzkiemu w Petersburgu wy­
nurzyć za to Jego podziękowanie. ( Wolffs T. B .).

* P oryi, 17 (5) czerwca. W ciele prawodawczem 
rozdano dziś sprawozdanie z budżetu. Izba przyjęła 
nasrępnie, 181 głosami przeciw 1, projekt do prawa 
w przedmiocie rozciągnięcia służby pocztowej zamor­
skiej do Indij i Japonj i.—Cesarz prezydował dziś na

posiedzeniu rady ministerjalnej wTuilerjach, poczem 
wrócił wieczorem do Fontainebleau. — Sprawozdanie 
z budżetu obejmuje proponowane oszczędności, któ­
re stały się nrezbędnemi na skutek zredukowania po­
życzki o 28 miljonów. W sprawozdaniu tem powie­
dziano: Uzbrojenia dokonane przez rząd, pozbawione 
są wszelkiej ukrytej myśli wojowniczej; są one jedy­
nie skutkiem całkowitego przewrotu, jak zaszedł w 
środkach obronnych i zaczepnych. Francja nie za­
graża nikomu i nie obawia się nikogo. Tak kraj jak i 
rząd chcą utrzymania pokoju. Wszelkie wskazówki 
upoważniają do przekonania, że pokój nie zostanie 
naruszony. {Tamże).

* Paryż, 18 (6 )  czerwca. Monitor ogłasza długi 
raport prefekta departamentu Sekwany Haussmanua 
o położeniu finansowem miasta Paryża, wypływają- 
cem z umowy zawartej z Credit fonder. Raport obli­
cza środki, które będą rozporządzalne w r. 1870, na 
30 milionów franków, których część będzie mogła 
być użytą na obniżenie podatków. Projekt prefekta 
departamentu Sekwany oświadcza się za uchwalaniem 
budżetu miasta Paryża przez ciało prawodawcze. 
(Tamże).

* Florencja, 17 (5) czerw za. Izba deputowanych 
przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu, 160 głosami 
przeciw 57, projekt do prawa w przedmiocie podwyż­
szenia podatków stałych o jedną dziesiątą część. 
(Tamże).

* Florencja, 17 (5) czerwca. Corresp. italienne 
powiada, że gabinet 11 mencki otrzymał od wysokiej 
Porty, z powodu nominacji uowego gubernatora Li­
banu, te same koniunikacje, jakie posłane zostały in­
nym wielkim mocarstwom. (Gor. IIav. Bul.).

* Praga , 11 (3) czerwca. Czesi zamierzają podać 
cesarzowi, podczas jego pobytu w Pradze, w imieniu 
narodu, adres z prośbą o przewrócenie praw korony 
czeskiej. (D ie Presse).

* Zagrzeb, 17 (5) czerwca. Obaj mordercy, któ­
rzy zamordowali niedawno pocztyljona pod Gradi- 
ską, zostali dziś w Nowej Gradisce rozstrzelani. 
(Tamże).

* Peszt, 16 (4) czerwca. Książę Napoleon przybył 
tu dziś o godzinie 8 -ej min. 40 wieczorem i powitany 
został przez hr. Andrassy w debarkaderze statków 
parowych Na cześć jego wywieszoną została fliga 
francuzka. Ludność wita go okrzykami „Eljen!” — 
Ooiega pogłoska, że kilku deputowanych serbskich 
jest zamięszanych do spisku belgradzkiego. {Cor.Hav. 
Bul.).

* Berlin, 18 (6 )  czerwca. Król pruski wyjedzie 
w niedzielę wieczorem do Hanoweru i zabawi tam 
przez poniedziałek i wtorek; następnie uda się ou we 
środę do Kasselu i Moguncji na przegląd wojsk, po­
tem zaś do Worms i wróci tu w piątek. (T im ze).

v Sztutgard, 17 (5 ) czerwca. Staatsanzeiger o- 
świadcza się przeciw programowi podanemu przez 
Beobachter a i zależącemu na utworzeniu rzeczypo- 
spolitej południowo-zachodnio-niemieckiej. (Tamie).

* Londyn, 17 (5) czerwca. Podług otrzymanych 
tu wiadomości zZulla z 5-go b m., wszystkie wojska, 
które brały udział w wyprawie abisyńskiej, wsiadły 
2 czerwca na statki; pozostał tam jeszcze jedynie nie­
wielki oddział jazdy. Wyjazd jen. Napier’a miał na 
stąpić 12-go czerwca. (Tamże).

czytawszy tajemniczy bilet swojego brata, zaniepo­
koił się z początku, lecz w kilka chwil wróciła mu 
owa złota ufność młodzieńcza—i chociaż przewidy­
wał jakoweś niespodziewane i nieprzyjazne wypadki, 
siadł przecież do stołu i rozkazawszy podać śniada­
nie, zajadał je z ogromnym apetytem, choć także z ja­
kąś dziwną, rzewną irytacją, która objawiała się w 
gestach i urywanych frazesach. *

Co u czarta mogło zajść takiego? rzekł krając po­
tężny zraz pieczeni i kładąc go w usta. — Czyliżby 
Laura odrzuciła oświadczenie swojego konkurenta... 
Nie podobna—-dodał przełknąwszy następny kawa­
łek .—A może Rafał, któremu nie brak chwd szaleń­
stwa. poróżnił się z Szablickiemi — może i na mnie 
ich obraził? Bo i dia czegóż to ostrzeżenie wr liście? 
O!—rzekł obracając kość na talerzu, jeżeliś tak po­
stąpił kochany mój braciszku, kwita z umowy! Od­
bieram moje prawa, porzucam incognito, które mię 
już nudzić zaczyna i jadę natychmiast do Woli. A ty, 
moja droga, moja ubóstwiona Marjo!—zawołał rze­
wnie, podnosząc do góry na widelca rydz marynowa­
ny—ty musisz być moją! Przysięgam to na popioły 
mojego ojca i twojej matki.

Te ostatnie wyrazy wymówił prawdę ze łzami i... 
zjadł rydza. Szczęśliwa młodość!

Jeszcze nasz bohater nieskończył swojej, przeplata­
nej deklamacją, jak dzisiejsze koncerty, biesiady, gdy 
turkot powozu przed gankiem, oznajmił powrót Ra­
fała.

Obadwaj młodzieńcy zbiegli się przed gankiem.

— Co to ma znaczyć, Rafale?
— Ach! Jesteś więc w domu jeszcze. Niech będą 

dzięki opatrzności! Przeklęte zmiany, mój drogi Zy­
gmuncie.

— No! mówże—przerażasz mnie...
— Tu nie mogę—mógłby nas podsłuchać który z 

tych bałwanów. Hej służba! odjechać z powozem. 
Pójdź Zygmuncie!

Gdy dwaj cioteczni bracia zamknęli się w pokoju 
Zygmunta, Rafał rzekł poważnie:

— Czy wiesz mój kochany braciszku, że zaledwie 
uniknąłem wielkiego nieszczęścia... że jutro, p o j u ­
trze, gdybym się był oświadczył formalnie rodzicom 
panny, złe byłoby już bez ratunku? Co powiesz na 
to?

— Nic, dopóki mię nie raczysz objaśnić, o co idzie, 
odpowiedział sucho Zygmunt.

— Natychmiast. Dowiedz się więc, że dzisiaj z ra ­
na, podczas twojej nieobecności, odebrałem z War­
szawy list uwiadamiający mię najdokładniej, że owe 
dwa kroć sto tysięcy, które ciocia prezesowa złożyła 
w depozycie u bankiera S. dla panny Laury, ulotni 
ły się przed dwoma już tygodniami, pod czas kryzy 
finansowej, i że ów zbankrutowany dom handlowy, 
zaledwie piętnaście za sto wypłaci swoim wierzycie­
lom. Cóż, czy nie piękne wiadomości?

— I  to wszystko? zapytał zdziwiony Zygmunt.
— A czegóż jeszcze chcesz u djabła! Myślałeś 

może że oprócz tego, skazano mnie na galery—zawo­
ła ł oburzony Rafał.

Zygmunt rozśmiał się serdecznie.
— No, proszę! On się śmieje! I cóż tak wesołego 

znajdujesz w tym wypadku?
— Pociesz się, drogi Rafale —rzekł Zygmunt przy­

bierając wymuszoną powagę.—Cóż chcesz, mój bra­
cie... Wprawdzie, ta okoliczność burzy twoje marze­
nia o bogatem małżeństwie i o dziedzictwie Sitowa— 
lecz zostają ci jeszcze: dostateczny majątek osobisty 
i śliczna panna z szlacheckim posagiem.

— Idź do licha z twoją filozofią! Dobrze tobie mó­
wić, lecz ja  nie myślę bawić się w. parę synogarlic z 
panną Laurą, która zresztą, posiada zbyt wytworne 
gusta na swój posag zlikwidowany tak nisko. Dla te­
go też, odrazu wszystko zerwałem.

— Nieszczęśliwy! Cóżeś uczynił?
— Ba! ba! Nie lękaj się. Myśli-z może żem zaje­

chał przed dwór majora i przybił tam na drzwiach 
afisz wyjaśniający mój zawód i rejteradę. Uspokój 
się.... postąpiłem sobie stanowmzo, lecz zręcznie i 
przyzwoicie.

Mówże jak? Doprawdy, włosy powstają mi z
przerażenia.

— Pojmujesz braciszku, że odebrawszy takie śojjp- 
danie pocztą, najprzód zdziwiłem się bardzo i zmar­
twiłem wielce, gdyż bądź co bądź, Lauia ma profil 
grecki, a tors Djauy polującej—właśniem jej to wczo­
raj powiedział—niestety!

— Ale odchodzisz od przedmiotu.
— Prawda—Otóż, następnie szukałem ciebie, chcąc 

naradzić się wspólnie, iucz gdy mi powiedziało żeś
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* L ondyn , 18 (6) czerwca. Z Nowego-Jorku dono­
szą, że sw a t przyjął prawo z mocy którego mają być 
uważane za ważne zawarte przez rząd kontrakta, w 
których zawarowaną została wypłata w złocie. 
(Tamie).

* Liverpool, 17 (5) czerwca. Podług wiadomości z 
Nowego-Jorku z 6-go b. m., p. Mac Culloch zabro­
n ił wyprowadzenia z portu Nowego Orleanu dwóch 
statków pancernych Oncata i Catawba, gdyż statki 
te  przeznaczone są do sptztdaży rządowi peruwiań­
sk iem u.- Obiega pogłoska, że fenjeni grom adzą się 
w Saint-Albans i Malone. (Cor. E u v . B u l )

* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  W czoraj na  placu 
■wełnianego ja rm ark u , przew ażono w ełny pudów  1,9o 7 
fun tów  2*2, co poprzednią cyfrę ogólnego dowozu pod 
nosi Da pudów  4 $ ,6 8 6  funtów  21 . W cenach praw ie ża 
dne nie zaszły zmiany, dopełnione atoli zakupy znacznie 
zm niejsz}ly zapasy w ełny jarm arcznej. K upcom  i fab ry ­
kan tom  krajow ym  sprzedano około 1 ,400  centnarów . 
Z acb ert z S up raś la  kupił centnarów- 800 , zagraniczni 
jeszcze w iększą ilość na ty li. F ie in d  z W rocław ia  kupił 
centnarów  4 0 0 . H ab e r i H enczlow ie z tegoż m iasta p u ­
dów  900 . Jed n a  p a rtja  w ełny wysoko popraw nej i  p ię­
knie m ytej, sp rzedaną zosta ła  po cenie stosunkow o do­
sy ć  wysokiej, to je s t po 112 ta la rów  za cen tnar. Dziś 
ja k o  w sobotę, tudzież ostatn i dzień działania w ag, iuch  
handlow y usta ł i tegoroczny ja rm a rk  za skończony u- 
w ażać  należy. W7 ostatecznem  spraw ozdaniu całego ja r ­
m ark u , postaram y się nie zad ługo  przedstaw ić zogóło- 
w ane rezu lta ta  i zestaw ić je  d la  porów nan ia  z rezu lta ta ­
m i zeszłorocznego ja rm ark u . 4>.

* ( S t a n  s a n i t a r n y  m.  R a d o m i a  i j e g o  
o k o l i c  w  m a j u  r. b .). C zytam y w D zień. guber. 
radom skim : Prześliczna pogoda, ja k ą  mieliśmy w m a­
ju ,  p rzyczyniła  się do tego, że wszelkie ka ta ry  i rozdra­
żnienia oskrzeli znacznie zmniejszyły się; lecz za to  ka tary  
żołądkow e i kiszkowe poczęły po jaw iać się częściej, nie- 
ty lko u dzieci, lecz naw et u ludzi dorosłych. M iejsco­
w e zapalenie p łuc  w ogólności (pneum onia, pleuritis, 
p leuro  pneum onia) w ydarzało  się rzadziej niż w kwie 
tn iu . C ierpienia reum atyczne m uszhułów  i samych s ta ­
w ów , nie p rzestaw ały  panow ać. F d r is  internńttens 
p rzyb iera  ferm ę odrębną, i zespalając się to  z łam aniem  
w  kościach, to z bólem głow y, staje się bardzo uporczy­
w ą. T y fus i gorączki tyfoidalne nie zw iększają się pod 
w zględem  liczebnym, tyfoidalne zaś przypadłości mózgu 
i  jfg o  tkanek , jak  rów nież organów  piersiow ych i wnę- 
trzu< ści brzusznych nie g rożą niebezpieczeństwem . O stre 
w ysypk i nie są spostrzegane, lecz za to rozdrażnienie 
skory na k sz ta łt róży (E r. bullosum ) u osób delikatnej 
k tm p lek sji, w ydarza się sporadycznie (2 w ypadki). — 
M iędzy zw ierzętam i dom ow em i, m ianow icie za- pc m  ę- 
dzy bydłem  rogatem , pojaw ia się karb u n k u ł sporady­
czny.

* ( W y p a d e k  m i e j s k i ) .  B o g u m iła  M iro sław - 
ska, pod N . 289 zam ieszkała, z w łasnych funduszów  u -

już  wyrzedł na twoją ulubioną włóczęgę po lasach 
romantyczny cł>..powzjąłęm wy bcrne postanowienie,— 
kazałem  za [rządz i pt jechałem do rejenta.

— Do pana Melchjora? Zm aitwiłcś go pewmie...
— Przeciwnie, był zachwycony wiadomością o ban­

kructwie Laury. Zresztą, nie m tg itm  zwrócić się 
gdzie indziej. P. M tlchjor sam jeden tylko w tej oko­
licy zna istotny testam ent naszej ciotki; a ponieważ 
jak  ci wiad* mo, dawniej już musiałem go wtajemni­
czyć w naszą sekretną umowę i ponieważ nawet za­
interesowałem.. jego dyskrecję w tej spiawie, prze­

to...
—  Cóż więc?
"W tej thwili drzwi pokoju uchy liły się i ukazał się 

w nich iządca Sitowa z papierami w ręku.
— Zaczekaj pan m m u n t— zpuaz będę gotów,rzekł 

R afał—i odwiódłszy Zygmunta w głąb [tk o ju , do­
kończył mu pę cichu opowiadania o swojej wizycie u 
rejenta.

j Na ostatnie słowa Rafała, Zygmunt zarumienił 
sie gwałtownie— odskoczył od niego i zapytał żywo:

— I  on pejt chał do Vt0Zi?
—  N atu ra ln ie !
—  D zisiaj?
_  Bal sim  go wyprawiłem natychmiast.
— A mój Beże! Cóż oni tam pomyślą o nas... Hej! 

konia natychm iast—i wybiegł z pokoju zostawiwszy 
Rafała zdumionego wielce.

— C z tg o p an  chcesz? zapytał rządcy, który stał 
ja k  na szpilkach, pod czas tej konfidencjonalnej sce­
ny.

— P rz y n io s łe m  ja ś n ie  w ie lm ożnem u  panu w ykaz 
czy nszów z D» w alt w a. , ,  , , . .

— Daj mi ja n  pokój! Zostaw to do ju tra. A ju .ro , 
dedał sam do siebie, będziesz miał innego dziedzica.

(d. c. n .)

trzym njąca się, w w ieku la t 62 , w dniu w czorajszym  n a­
gle zm arła . Zwłoki jej zabezpieczono na miejscu do ze j­
ścia sądu, a niezależnie od tego przez .policję zarządzono 
dochodzenie.

* K ursa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za ta la r  wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś  rs r . 1 kop. 10.
Z a frank  „  „ 2 8 ‘/ 2 „  „ — „  2 s ' / a .
Za złoty reń . „  —  „ 64 „ „ —  „  64.
N B . W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źró­

d ła  i może służyć tylko za w skazów kę.

* ( R o z d a n i e  n a g r ó d ) .  Jour. de St. JPet. donosi: 
„Dnia 31-go maja, Najjaśniejsza Cesarzowa rozdawa­
ła  własnoręcznie w Car.-kiem Siole cyfry, oraz medale 
złote i srebrne, najbai dziej odznaczającym się uczeni- 
c< m instytutów petersburgskich, zostających pod 
Najdostojniejszą opieką Jej Cesarskiej Mości. Ucze- 
nice te, po ukończeniu kurSu nauk, opuszczają po- 
mienione zakłady.

* ( O f i a r y ) .  D o przybocznej kancelarji J e j C esar­
skiej W ysokości W ielkiej K siężnej C esarzew iczów ej, 
po dzień 3 czerw ca, w płynęło  ofiar na rzecz mieszkańców  
niektórych gubernij dotkniętych n ieurodzajem . 1 ,346 ,782  
r- . 8 8 3/ 4 k. ( I lu s .In w .)

* ( U s t a w a  k o l e i  ż e l a z n e j  m o s k i e w ­
s k o - )  a r  o s ł  a w s k i e j ) ,  p o d ług  doniesienia gazety 
Moskwa z d. 29 m aja, p rze jrzaną  została  w komitecie 
m inistrów , i ja k  słychać, zatw ierdzona bez zmian.

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Wil. H iest. z dnia 12-go 
m arca r. b ., podaje następujące szczególne ogłoszenie: 
VV gubernji w itebskiej powiecie lucyńskim , sprzedane 
będą z licytacji dob a  h rabiego T irnana, n a  satysfakcję 
d ługów  pryw atnych i zaległości skarbow ych; dobra  te 
zw ane T im ance, obejm ują 2 ,6 0 4  des. gruntów  i oszaco­
w ane są n a  1 0 ,000  rs . P ryw atne  d ług i hrabiego wyno­
szą 3 1 5 ,1 4 3  rs ., a  zaległości skarbow e 3 2 ,6 2 3  rs., w 
k tó rych  mieści się poży tzka  petersburgskiej kasy  oszczę­
dności w sum ie 2 0 ,0 0 0  rs. D ziw ić się w ypada, jakim  
sposobem  rząd  gubern jalny  udzielił h rabiem u T im anów i 
św iadectw o do pozyskania pożyczki 2 0 ,0 0 0 rs. na  dobra 
T im ańce, obciążone lieznemi d ługam i pryw atnem i i za­
ległościam i skarbów emi.

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że 4 czerw ca, o godz. 10 z ran a , m iało się od­
być v.- M oskwie w  cerkw i S iergjusza , żałobne nabo- 
żeństw-o za duszę zabitego księcia M ichała Serbskiego.

* ( J u b i l e u s z  P a ł a c  k i e g o  w P r a d z e ) .  
W kronice gazety G olis, m iędzy innem", czytamy: J u ­
bileusz hisK rjo g ra fa  czeskiego w P radze , zaszczycili o 
beenością sw oją rosjanie, przybyli z P etersburga , w tej 
liczbie deputow any członków  komitetu petersburgskiego 
kom itetu słow iańskiego, p. B oczkarew , który  przyw iózł 
jub ila tow i w spaniały  album  m alachitow y z cyfrą zło tą  
F . P . umieszczoną na przedniej okład  e w złotym  wneń 
cu. A lbum  to obejm uje [ rzeszło 200  fotografii różnych 
działaczy ruskich, m iędzy którym i p a tr js reh a  słow iański 
m a licznych w ielbicieli. U niw ersy tet tutejszy przesłał 
Palack iem u następu jące pow inszow anie: „C esarsko-pe- 
tereburgski uniw ersytet, w ysoko ceniąc naukow e i p u ­
bliczne zasługi szanow nego członka swego doktora F ra n ­
ciszka P a la ik iego , pierw szego spćłezesnego pisarza cze­
skiego, au to ra  historji narodu  sw ego, serdecznie w inszu­
je  m u pięćdziesięcioletniej rocznicy literackiej jego  dzia­
ła lności, k tó ia  w zbogaciła słow ian utw oram i, szacowne- 
mi dla ra u k i i  dla uczucia narodow ego". Podpisali: re ­
k tor, dziekani, profesorow ie i docenci.

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Journal de St. Fetcrsb. 
z 4 (16) czerwca zamieszcza co następuje: „W ydawa­
nie pit ma Correspi ndanie du L o rd  JEst mogło by u- 
slać, ponieważ Journ. desD ela ts  tak przejął się jt go 
ideam i, że tbccnie może go zastąpić. W Journal des 
L eba ts  z 31 maja (12 czerwca) czytamy: „Telegram 
z Belgradu z dnia wczorajszego, zawiadamia nas o 
napaści na księcia Michała, podczas przechadzki jego 
w parku Tcpczidere. Raniony kilkoma wystrzałami 
z rewolweru, książę um arł wieczorem. Mówią, że 
mordercami są trzej bracia, z których jeden został u- 
jęty, a dwhm udało się uciec. Telegiam nie podaje 
dalszych szczegółów o tern morderstwie, które, wno­
sząc ze wszystkiego, spowodowane było przez pobud­
ki polityczne. Bzeczywiście wiadomo, ze książę nie 
zbyt dobrze był usposobiony do idei, ja l ie  słowiańska  
propaganda sti.rula się rozpowszechnić w Serbji.” 
Insynuacja zbyt tu  jest jasna. Do takiej to roli ze 
szedł dziennik, który tak długo i gorliwie zachowywał 
sw’ą  gocność i któiego sława, w liczbie innych, go­
dnych uwagi jego zalet, powstała dzięki poważnemu 
charakterowi podawanych pizeztń  wiadomi ści i przy­
zwoitości rozpraw. Obecnie Journ des Lćb., widocz­
nie zaczyna współzawodniczyć z organami prasy, ni- 
czem nie pogardzające mi dla zaspokojenia swych na­

miętności i przejmującego je  nierozsądnego gniewu. 
Nie wiadome mu są powody, jakiem i kierowali się 
m o r d e r c y  księcia, a jednak zaraz obwinia ścigający 
go zły duch, -  panslawizm, to jest ruski wpływ, po­
nieważ w języku Journ. des Deb. wpływ ruski na­
zywa się „panslawizmem.” Wspominamy o tern obwi­
nieniu nie z zamiarem prostowania go należy bo­
wiem do liczby zarzutów godnych pogardy, lecz wspo­
minając o niem, chcemy tylko wyrazie ubo.ewame co 
do tej drogi, po jakiej zaczął postępować Journ. des 
Deb., i wykazać jego wyrzeczenie się tradycij god­
nych poszanowania. Zabójstwo księcia Michała, wy­
wołało we wszystkich rosjanach uczucie energicznego 
potępienia, i śmierć księcia wzbudziła we wszystkich 
współubolewanie. Napróżno Journ. des Deb• US1 '  
wałby odszukać w ruskich gazetach najmnjejszy ślad 
wrażenia, które mogłoby służyć dla niego choć za 
wskazówkę dowodu na potwierdzenie smutnego ro­
zumowania, zawartego w wyż przytoczonych jego 
słowach. Zresztą, jakie są te „idee, które panslawi- 
styczna propaganda rozpowszechnia w Serbji,” i dla 
których książę Michał nie okazywał zbyt dobrego u- 
sposobienia? Journal des Debats mniema, że to jest 
wiadomem. Ale my nic o tern nie wiemy. Ozy udzieli 
nam w tym przedmiocie objaśnienia? Prawdopodo­
bnie w tjm  wypadku, Journ. des Dćbats będzie się o- 
pierał na powadze Corresp. da N ord  E st. W artość 
zaś tej powagi wszystkim jest wiadoma i nie potrzeba 
o niej rozprzestrzeniać się.”

Turcja i ziemie sławiańskie.
* ( W y p a d k i  s e r b s k i e ) .  K orespondent z 

Belgradu pisze do dziennika Naród. L is ty  pod 12 
czerwca: „Jeżeli kto nie widział całego narodu po­
grążonego w najgłębszy smutek, to może teraz w 
Belgradzie powziąć o tern wyobrażenie. Wszędzie 
panuje grobowa cisza; z okif n powiewają czarne fla­
gi; wszyscy są zasmuceni. Księcia .Michała czcił ca­
ły naród serbski, nawet przeciwnicy jego rządów 
szanowali go, i dla tego wszyscy rozdrażnieni są do 
najwyższego stopnia przez haniebną zbrodnię, której 
ofiarą sta ł się książę. Dotychczas aresztowano 12 
uczestników przestępstwa, w liczbie których znajdu­
je się jeden oficer austrjacki. U jednego z areszto­
wanych znaleziono proklamację w rodzaju okólnika 
do wszystkich prefektów z fałszywym podpisem Ni- 
koły Christicza. Komisja śledcza do tej sprawy w krót­
ce ogłosi sprawozdanie; natenczas pospieszę zawia­
domić was o wszystkiem ciekawszem. Wczoraj po­
chowano Ankę Obrenowicz, k tóra otrzym ała cztery 
czy pięć ran. Tysiące ludu towarzyszyło jej zwło­
kom; wszystkie stany, wszystkie klasy ludności m ia­
ły swych przedstawicieli. Z wewnętrznych m iast co­
dziennie przybywają do Belgradu deputacje. Tu za ­
chowywany je s t nadzwyczajny porządek. Skupczyna 
będzie się składała z potrójnej liczby zwykłych de­
putowanych, jak tego wymaga ustawa organiczna; 
zatem wszystkich deputowanych będzie 504. O ile 
teraz można sądzić, następcą tronu będzie znów ogło­
szony Obrenowicz, mianowicie Milan, wychowywujący 
się w Paryżu, Przynajmniej takie znaczenie mają 
l.czne telegramy codziennie otrzymywane przez rząd 
tymczasowy. Oi panowie, którzy liczyli, że po nagłej 
śmierci księcia, w Serbji wybuchnie zaburzenie i na­
stąpi bezrząd,—głęboko się pomylił.” W iedeńfki ko­
respondent tegoż czeskiego dziennika pisze pod 11-m 
b. m.: Morderstwo księcia serbskiego sprawiło nie­
zwykłe zamięszanie w kołach dyplomatycznych, a 
szczególniej w ambasadzie franci.zkiej. Podróż księ­
cia Napoleona na południe została odłożona. Dotąd 
trudno puszczać się na jakiekolwiek rozumowania; 
nie wiemy nic pewnego o tem co robi się w Konstan­
tynopolu Telegramy które rozniosły po świecie s tra ­
szną wieść pochodzą z Zemlina; Belgrad jest zam' 
knięty i otoczony ścisłym kordonem.” Co się tyczy 
wiadomości o powołaniu młodego Milana na  ̂
książęcy, potwierdzony przez Wanderera i ^
to dziennik który pierwszy ją podał, P ® " ° ti;„nu 
telegram  prywatny. W ogóle o następ ewneg0, 
serbskiego, niepodobna dotąd P°w^ '  orać księcia 
albowiem tylko skupczyna ma praw
i przytem serba, prawosławnego^ ć)Zjaką8pogl

* (S ta n  r?beczy a " b ie g r wypadków Serbji, zw łasz- 
dają powszechnie na bieg J t Chwilach krytycznych
cza, że r  z^ gnania dowody chwalebne ^y trw ało -
ściTenm gli w ste je  obecnie nieco poniekąd zachwia­
na w sposób nieprzyjemny z powodu otrzymanej 
‘rzez biuro telegraficzne austrjackie wiadomości 

z Belgradu, ie . s tro n u ’(:^w a m alkontentów zaczynają 
już poruszać się w sposób widoczny, i że nawet agi­
tacja ich nie jest, jak  się zdaje, bez skutków. F ak t 
agitacji przeciw rządowi tymczasowemu nie może 
zresztą zadziwiać, albowiem zaczyna stopniow'o prze- 
rnagać przekonanie, że powody polityczne były po-
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budką do zamordowania księcia Michała, albowiem 
wiadomo, że przeciwnicy księcia by li oddawna już 
formalnie uorgauizowani i posiadali w Nowym Sadzie, 
na terytorium austrjackiem, swój komitet kierujący; 
aresztowanie przeto kilkunastu osób podejrzanych, 
nie dotknęło bynajmniej wszystkich spółwinnych, tak, 
iż nawet powinnoby się wydawać poniekąd dziwnem, 
gdyby stronnictwo, które dopuściło zbrodnię zamordo­
wania księcia, nie robiło jakichkolwiek usiłowań dla 
wyciągnięcia dla siebie spodziewanej korzyści z po­
pełnionego czynu niecnego. Obecnie przeto chodzi 
głównie o to, czy rząd tymczasowy będzie mógł roz 
winąć siłę niezbędną dla zapobieżenia wszelkiemu 
gwałtownemu uprzedzeniu uchwały zgromadzenia na­
rodowego. Uległość, z jaką arm ja i przemagająca 
część ludności słuchała dotąd rozporządzeń rządu 

'tymczasowego, może posłużyć pod pewnym względem 
za rękojmię spokojnego przebiegu kwestji na dobie 
będącej; lecz historja krajów południowOTWSchodnich 
Europy przedstawia tak liczne przykłady nagłych 
zmian w usposobieniu ludności, że nie jest niemoże- 
bnym wypadek przeciwny; w każdym zaś razie, na 
skutek ostatnich wiadomości, Europa śledzić będzie 
ze spotęgowaną bacznością dalszy rozwój wypad­
ków' nad dolnym Dunajem. ( Nordd. A  Z .)

* ( O ś w i a d c z e n i e  g a z e t y  u r z ę d o w e j  
s e r b s k i e j ) .  N arodn i L is ty , wspominając o urzędo - 
wem obwinianiu Aleksandra Karageorgiewicza, piszą: 
„W  każdym razie Aleksander Karageorgjewicz powi 
nienby obecnie odpowiedzieć na oświadczenie gazety 
urzędowej serbskiej, k tóra uważa go za winnego sp i­
sku i zamordowania księcia Michała. Oczekiwać bę­
dziemy z niecierpliwością rychłej z jego stromy odpo­
wiedzi, albowiem zarzut jest bardzo ciężki i zbrodnia 
podobna pociąga za sobą karę oznaczoną w najsurow­
szych artykułach kodeksu kryminalnego, przyjętego 
przez cały świat.”

* (F r  a n k o p a s z a). Piszą z Konstantynopola, 
że Franko-pasza, nowo-mianowańy jenerał-guberna 
to r Ljbanu, przyjęty na prywatnem posłuchaniu* od 
sułtana, m iał odjechać dnia 14 czerwca do B ejrutu. 
Franko-paszą, który jest katolikiem, po objęciu swo­
jej posady i zwiedzeniu różnych okręgów górskich, 
uda się, jak  mówią, do Rzymu dla odwiedzenia ojca 
Św. (L a  P atr.)

* ( D o m  s i e r o t ) .  Z inicjatywy sułtana otwar­
tą  została składka na zbudowanie domu sierot dla 
sześciuset dzieci obojej płci. Sułtan nietylko przy­
czynił się z n a c z n ą  sum ą do tej składki, ale jeszcze
ofiarował obszerny plac, na którym wznieść się ma 
dom sierot. W roku zeszłym jak  wiadomo, sułtan 
upow ażnił do założenia kolegjum, w którem  nauka 
udzielaną była według program u urzędowej nauki 
we Francji; obecnie donoszą, że rząd turecki zajmuje 
się założeniem szkoły mięszanej sztuk i rzemiosł, 

1 k tóra otw arta będzie dla wszystkich młodych ludzi 
bez różnicy religji i narodowości. {La Fr.)

* ( K o n w e n c j a ) .  N iektóre dzienniki powtó­
rzyły za Libertć, że P orta  zawarła z , ambasadorem 
francuzkim konwencję, nadającą cudzoziemcom p ra ­
wo posiadania nieruchomości w Turcji. Dziennik 
L a  Turquie  z d. 10 czerwca donosi w istocie, że pro- 
tokuł nadający cudzoziemcom prawo posiadania w ła ­
sności, podpisany został przoz Fuad-paszę i p. Bou- 
ree, ambasadora francuzkiego w Konstantynopolu. 
{L a  F r.)

Kustry & i Ziemie słowiańskie
* ( K w e s t j a  s e r b s k a .  —  R a d a  p a ń s t w a . )  

Wiedeń, 16 czerwca. Jakkolwiek wiadomości z B el­
gradu m ają dotąd stale charak ter ze wszech miar za 
spokajający, pomimo to publicystyka tu tejsza zrobi­
łaby rozbrat ze znaczną dozą sceptyzmu, jakim  od­
znaczają się' zwykle jej rozumowania, gdyby pisma 
wiedeńskie nie wynurzały od czasii do czasu obawy, czy 
spokojność w Belgradzie nie jest tylko powierzcho­
wną i czy nie nadejdą niespodziewanie wiadomości o 
zam achu stronnictwa Karageorgjewicza lub jakiego 
innego pretendenta. Zdaje się atoli, że sfery rządowe 
nie okazują się na teraz skłonnemi do podzielenia 
tych obaw; ufność, z jaką te sfery spoglądają na Ser- 
bję, pochodzi z tego faktu, że wszystkie wielkie mo­
carstwa zgadzają się pomiędzy sobą w zupełności co 
do zasady niemigszania się do kwestji następstwa tro ­
nu serbskiego.— Obie izby rady państwa odbywały w 
ciągu ostatnich dni bardzo pilnie swe posiedzenia, 
lecz rozprawy, k tóre toczyły się mł takowych, pozba­
wione są wszelkiego ogólniejszego interesu. Uchwały 
tegorocznej długiej sesji nabywają stopniowo moc 
praw obowiązujących i urzędowa Wiener Z tng  ogła­
sza prawie codziennie po kilka praw, uchwalonych 
podczas teraźniejszej wiosny. {N ordd  A . Z.).

* ( l z b a  p a n ó w) .  Wiedeń, 11 czerwca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby panów przyjęty został p ro­
je k t do prawa w przedmiocie dróg żelaznych, z jo -  
praw ką, przeciw której rząd powstawał i k tóra  stano­

wi, że towarzystwa dróg żelaznych, w razie obniżenia 
przez rząd taryfy opłat, mają być wynagradzane po­
dług przepisów kodeksu cywilnego. Przyjęte zostało 
również prawo obejmujące, przepisy, mające na celu 
zapobieganie klęsce zarazy na bydło. ( Wolffs T . B .)

* ( M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  Depe­
sza telegraficzna, k tóra  podała krótką wiadomość o 
pogrzebie księcia Michała serbskiego, obejmowała 
wzmiankę, że na tej smutnej uroczystości lir. Zichy 
reprezentował urzędownie ministerstwo węgierskie. 
Do czasu otrzymania dokładniejszych szczegółów, 
przypuszczać należy, że wzmianka ta  je s t błędną, a l ­
bowiem ministerstwo węgierskie nie posiada bynaj­
mniej atrybucji dyplomatycznej, a zatem nie ma prawa 
być reprezentowanym pod jakimkolwiek bądź tytułem  
przy którym z dworów zagranicznych. Jest to p re­
rogatywa, należąca do samego tylko ministerstwa 
ogólno-państwowego w Wiedniu. Jeżeli W ęgry przy­
właszczą sobie tę prerogatywę, po pozbawieniu mini­
sterstw a ogólnego tylu innych atrybucij, cóż pozosta­
nie w takim razie temu nieszczęśliwemu m inister­
stwu, stanowiącemu jedną z ostatnich oznak wido­
cznych jedności monarchji austrjackiej?” {Nord).

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n ) .  N arodni L is ty  dono­
szą pod datą U? go czerwca: „W czoraj zrana książę 
Napoleon opuścił Pragę. U dał się on drogą żelazną 
na Brzecław (a zatem drogą pilznenską?), ażeby zro­
bić ztamtąd wycieczkę do Lednicy, gdzie znajdują się 
prześliczne i słynne ogrody księcia Lichtensteina. Na 
banhofie prażskim odprowadzał księcia tylko burm istrz 
prażski Dr. Klaudy...” i

* ( P o d r ó ż  k. N a p o l e o n  a.—S e j m w ę g i e r s ki). 
Peszt. 17 czerwca. Ks. Napoleon odjedzie w piątek do 
Mezóhogyes, ztam tąd do dóbr Hatzfelda Czekonicz, 
potem do Baziar, Bukaresztu i K onstantynopola.— 
W dalszym ciągu posiedzenia izby niższej przy ogól­
nych rozprawawach nad projektami do prawa o po­
datkach niestałych, przemawiali hr. Zichy, Tisza i 
Vlav za tem iprojektam i, Czanady zaś przeciwko nim. 
Przy głosowaniu przyjęto wszystkie prawra za przed­
miot rozpraw szczegółowych. Przeciwko tem u głoso­
wała skrajna lewa.

P r u s y  i  i i e m c y .
^  ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n  o-n i e m i e c k i). 

B erlin , 17 czerwca. Parlam ent północno-niemiecki 
uchwalił dziś budżet, ustanawiający dochody i wyda­
tki związku póhiocno-memieckiego na 77,701,135 ta ­
larów. Na temże posiedzeniu, p. D elbruck, prezes 
kancelarji związkowej, przyrzekł złożyć wkrótce pro­
jek t do prawa w przedmiocie udzielania opieki emi­
grantom . {Oor. H . B .)

* ( M o w a  j e n .  M o l t k e ) .  Piszą z Berlina do 
Ajencji LLwasa, że tam obecnie na porządku dzien­
nym stoi mowa jenerała Moltke wypowiedziana na 
sejmie. Mówca ten motywował prawo co do zarzą­
dzenia pożyczką na m arynarkę, koniecznością, ażeby 
w środku Europy było jedno wielkie mocarstwo woj­
skowe zdolne oprzeć się innym, i ażeby tem mocar 
stwem były Niemcy. Egzystencję takiego mocarstwa 
uważa jenera ł Moltke za rękojmię utrzym ania poko­
ju . Do ogólnego rozbrojenia, któreby otrzymano w 
drodze układów międzynarodowych, mówca nie przy­
wiązuje zbyt wielkiego zaufania. Uwagi jenerała 
Moltke mogą być bardzo słuszne, ale mają one przy­
najmniej tę zasługę, że wystawiają w pełnem świetle 
ambicję P rus, chcących stać się pierwszorzędnem 
mocarstwem morskiem, ambicję oddawna żywioną, 
której Szlezwig i Hanower stały się ofiarą. Dodać 
jeszcze należy, że nowy budżet dla m arynarki w 
roku 1869 zakomunikowany parlamentowi, wynosi 
8,600,000 talarów. {L a  F r.)

Je runo.)
* (P. R i s t i c z ) .  Paryż, 11 czerwca. P. Risticz 

wysłany został przez rząd  tymczasowy serbski do 
Paryża, dla złożenia w ręce młodego księciar Milana 
adresów luduości serbskiej, zapewniających mu n a ­
stępstwo prMichale I I I  na tron Serbji. P. Risticz 
przybył wczoraj do Paryża, gdzie, jak  sądzą, zacze­
ka dla odwiezienia młodego księcia do Belgradu, aż 
zgromadzenie narodowe serbskie się zbierze i po­
twierdzi życzenia ludności. {L a  Fu.)

W ło c h y  i  R z y m .
* ( G a r i b a l d i .  — A m n e s t j a ) .  Koespondeneja 

z Florencji do Deutsche Correspondent, k tóre to pi­
smo zaczęło wychodzić niedawno w Paryżu, zapewnia 
stanowczo, że Garibaldi uda się tego lata do wód w 
Ischia. Wiadomo, że zamierzał on z początku udać 
się do wód w- Monsummano, tuż przy granicy pań­
stwa kościelnego, zkąd przedsiębrał on w roku ze ­
szłym wyprawę do Rzymu; lecz na skutek rad  udzie­
lonych mu przez wysoko położoną osobistość, GarU 
baldi zaniechał ten zamiar. — W Rzymie także nie 
żywią wcale obawy, ażeby wznowione zostały przed­
sięwzięcia rewolucyjne, zapowiadają bowiem, że w

dniu 21-m b. m., jako w rocznicę wstąpienia papieża 
na tron, ogłoszoną będzie am nestja dla więźniów po­
litycznych. (N ordd . A . Z )

* ( O b o w i ą z k o w e  w y c h o w a n i e ) .  W tych 
dniach senat florencki rozstrzygał kwestję kar, które 
miały być dodane do obowiązkowego wychowania. 
Porządkiem dziennym senat odrzucił projekt usan­
kcjonowania k ar do obowiązku nałożonego na rodzi­
ców prawem 1859 r., posyłania dżieci do szkoły. Za 
główną przyczynę dla poparcia tego porządku dzien­
nego senat podał, że w towarzystwach nowoczesnych, 
pragnących wolności cywilnych i politycznych, tru ­
dno byłoby wprowadzić zwyczaj wychowania obo­
wiązkowego z pomocą kar. (L a  Fr.).

v  ( S p r a w y  S y c y l j i ) .  Union  podaje ko re­
spondencję z Florencji, przedstawiającą stan rzeczy 
w Sycylji w groźnem świetle. Dnia 12 czerwca, kilka 
telegramów doniosło o burzliwych zbiegowiskach. 
Jenera ł Medici m iał tam dotąd jak najśpieszniej odje­
chać, otrzymawszy naglące wezwanie od m inistra 
spraw wewnętrznych. Jenerał ten mianowany także 
prefektem Palermo , ma objąć całą władzę cywil- 
nąi i wojskową. Mówią, że wiezie on z sobą dekret 
zaprowadzenia najprzód w mieście Palermo stanu 
oblężenia we wszystkich miejscowościach, w których- 
by wybuchły groźne rozruchy. ( L a  Fr.).

Anglia.
* (I z b a g m i n). P. Disraeli stara się niezmor­

dowanie o rychłe zamknięcie sesji parlam entarnej; 
uzyskał on obecnie od izby gmin, że będzie ona od­
bywać po dwa posiedzenia codzień, jedno od godziny 
drugiej po południu do siódmej wieczorem, drugie 
zaś od godziny dziewiątej wieczorem; to ostatnie po­
siedzenie t wać będzie przez część nocy. Pomimo 
takiej działalności, wątpić należy, ażeby posiedzenia 
parlam entu m- gły być zamknięte przed połową lipca. 
{Nord).

* ( O b a w y  o u r o d z a j e ) .  Do niezbyt pociesza­
jących widoków politycznych, przyłączyły się jeszcze 
obecnie obawy ca polu ekonomji narodowej, albowiem 
brak deszczu w Anglji daje do przewidywania złe 
zbiory zboża. {Nordd. A . Z .) .

Ameryku.
* ( K o l o n j a  k a r n a . )  Jedua z gazet am erykań­

skich podaje nanstępujący opis wyspy Dry Tortugas, 
tej kolonji karnej w Stanach Zjednoczonych: „Dry 
T o rtu g a s! K tóż  nie za d rży  na w zm ia n k ę  o tej s tra ­
sznej wyspie? Czem jest dla francuzów Cayenne i 
dla hiszpanów Fernando-Po, tem sam em jest dla wol­
nych amerykan wyska Dry Tortugas, położona koło 
południowej kończyny Florydy. Jest to miejsce wy­
gnania w najstraszniejszem tego wyrazu znaczeniu; 
jest to skała koralowa, mała, bezludna, goła, nie po­
siadająca ani jednego drzewa, ani jednego źródła; 
kilka baraków dla skazanych i dla pilnujących ich 
żołnierzy— oto jedyne znaki życia na tem wygnaniu. 
Budynki te wyglądają smutnie na gołej skale. Słoń­
ce palące, podzwrotnikowe, rzuca z roku na rok 
swe promienie na nieszczęśliwych skazanych, otoczo­
nych morzem i wiodących smutne życie, zdała od 
wszelkiego stworzenia ludzkiego. Żółta gorączka i 
inne epidemje nawiedzają nieustannie wyspę. Na Dry 
Tortugasie nie mogą mieszkać nawet zwierzęta, lecz 
ludzie wybrali go na mieszkanie, dla sprawienia mę­
czarni sobie i innym. Wolni republikanie, nie za­
drżeli na myśl wybrania takiego miejsca na wyguanie 
dla również wolnych republikanów.” {N ordd. A . Z .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 3 (15) czerwca.

Procesja Bożego Ciała (ruska). — Zagranica o finansach au- 
strjackich.— D zieło dra Huppe o konstytucji polskiej.—W y­

ścigi konne i zjazd delegatów towarzystwa kredytowego.
Wczoraj odprawiano we Lwowie z wielką pompą 

procesję Bożego Ciała u rusinów, co sję z obrzędem ich 
zupełnie nie zgadzają, gdyż rusini ani uroczystości tej 
nigdy nie odprawiali, ani też z czysto religijnych pobu­
dek obecnie nie odprawia, ponieważ procesja Boże­
go Ciała u rusinów jest jedynie płodem, ś. p. na pół 
zlatinizowanego Towarnickiego, który mając pod do­
statkiem  różnych obrazów, namówił ówczesnego bi­
skupa do tego, ażeby tę uroczystość równie z polaka­
mi odprawiać, do czego obrazy i ubrania dostarczy. 
Stało się zadość jego woli i rusini do dziś dnia odpra­
wiają tę procesję, wcale niezgadzającą się z ich obrzę­
dem.

Uchwały rady państwa w sprawach finansowych, 
wywarły za granicą, a szczególnie we Francji, nader 
przykre wrażenie, co można wnioskować z dzienników 
francuzkich, gdyż już i M onitor oświadcza z ubolewa­
niem, że uchwały te pociągną dla kredytu austrjac- 
kiego państwa, bardzo smutne następstwa.

Dr. Hiippe w Berlinie, wydał obecnie dzieło o kon­
stytucji polskiej. Dzieło to obrobione całkiem bez-
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stronnie z filozoficznego i prawnego stanowiska, opie­
ra  się w yłączn ie  na kodeksach i a k ta c h  p o lsk ich  do­
tąd n ie z n a n y c h ,  a jako takie w art jest wspomnienia.

Za dni kilka, to jest 6, 8 i 10 (18, 20 i 22) b. m., 
nastąpią na błoniach janowskich wyścigi konne, na 
które już obecnie, jak niemniej na walne zgrom adze­
nie delegatów towarzystwa kredytowego, licznie się 
zjeżdżają. Y .

Lwów, 15 czerw ca .
Towarzystwo narodowo-dem okratyczne —M isjaSm olki i z a ­

przeczenia prasy galicyjsko polskiej. 1— D la czego książę N a ­
poleon nie przyjedzie do Lwowa.—B arda  tarnopolska.

Jak  przewidywałem, utworzenie się towarzystwa 
narndowo-demokratycznego wywołało już walkę, k tó ­
ra  niezawodnie większe przybierze rozmiary. Dotąd 
spierają się głównie o potrzebę tego stowarzyszenia.
Po jedhej stronie stoi Czas w spółce z Narodowką  
przeciw stowarzyszeniu, po drugiej D ziennik lwowski 
za stowarzyszeniem. Dotąd ani jedna ani druga stro ­
na nie wypowiedziały jasno i wyraźnie o co im w ła­
ściwie chodzi Czas klnie duszę i ciało, że jest naj­
lepszym dem okratą, ale, stowarzyszenia demokratów 
nie chce. D ziennik  lwowski znów jako tymczasowy or 
gan stowarzyszonych, stara się usunąć obawy patrjo- 
tów karmazynowych, frazesem, że stowarzyszeniu de­
mokratów chodzi o rozszerzenie „polskości” ,co przy­
pomina głośne swojego czasu floskuły oratorskie o 
uszlachceniu chłopów za pomocą konstytucji 3 maja...

Prasa'nasza, która przedczoraj najuroczyściej, pod 
słowem honoru zapewniała, że ani przyjazd P latera 
do W iednia, ani wyjazd Smolki do Pesztu nie ma ża­
dnych celów politycznych, donosi dziś z zadowoleniem 
o konferencjach Smolki z znakomitościami węgier- 
skiemi i o jego usiłowaniach podejmowanych w Pesz­
cie w celu pogodzenia kroatów z madiarami. Owoż 
macie dowód najlepszy wiarogodności zaprzeczeń ga" 
licyjsko-polskiej prasy. ; . .

O pom yślności rezu ltatu  m isji Sm olki różni rożnie  
m ów ią, pew nem  je s t  tylko, że karm azyni są  w ielce  
niezadow olnieni z tego  m ięszan ia  się prezesa tow a­
rzystw a narodow o-dem okratycznego w sprawy p o li­
tyczne które radziby sam i po sw ojem u za łatw iać.... 
Obym był fa łszyw ym  prorokiem , że w G alicji powtó  
r7V się historja” wojny m iędzy dem okracją a arysto ­
kracją em igracji polskiej w roku 1831, wojna prze­
szczep iona do kraju, tocząca się  przed 1846 r. w p ra ­
sie  perjodvcznej k sięztw a poznańskiego i zakończona  
rzezią  galicyjską  i deklam acią w ielk iego kuglarza  
politycznego, ex  dyktatora L udw ika M ierosław skiego.

Książę Czartoryski ma być wielce zadowolony, że 
ksjążę Napoleon do Lwowa nie przyjedzie. szere­
gu różnych a różnych powodów przytaczają, że ksią­
żę który widział W arszawę, powziąłby nader sm^ ne 
wyobrażenie o przyszłości sprawy polskiej, ześrodko- 
wanej, jak  twierdzą nasze dzienniki, w Galicji i jej 
stolicy, gdyby z bliska poznał ten punkt centralny i 
jego znakomitości polityczne czysto polskie, jak  np 
Groman, Widmann, Schmitt, Heffern i t. d. i t. d_ 

Wolność konstytucyjną pojęli starozakonm w ia r -  
nopolu w sposób z §§ kodeksu karnego cokolwiek nie­
zgodny. Zdawało im się, że opór a nawet czynne
znieważenie organu władzy, należy do kardynalny c 
praw obywatelskich. Z takiego konstytucyjnego wi- 
dzimi się, wywiązało się krwawe starcie między on 
stablami miasta Tarnopola a obywatelami wyznania 
mojżeszowego, którem u dopiero interwencja bagne­
tów stojącego tam załogą oddziału wojska linjowego 
koniec położyła.

Paryż, 7 czerwca (*)
Popraw ka o języku  słowiańskim. — Nowa sieć kolei żela ­

z n y c h .-P o d a te k  od austrjack ich  kuponow- — P rzek sz ta łcę  
n ia w Algierji.

Do jakiego stopnia francuzi kłopoczą się mniema­
n ą  teorją uanslawdstyczną, okazuje się z tego, że w 
łonie komisji budżetowej ciała p r a w  odawczego znala­
zło się kilku członków, którzy w pozycji wydatków 
m inisterstwa oświecenia publicznego co do słów: „ję­
zyk słowiański z jego literatu rą ,” wnieśli poprawkę: 
Języ k i słowiańskie z ich literaturam i.” Poprawkę 
tę  zaproponował p. Delamarre, jako środek rozdwo 
jenia idei słowiańskiej.

Kwestja nowej sieci kolei żelaznych dla połączenia 
wscli dnich portów, bezpośrednio z sobą i z li- 
n j a m i  centralnemi, wywołała nie pocieszające rozpra- 

' wy o rezultatach systemu budowania kolei żelaznych 
przez kompanje z zapomogą i poręczeniem rządu. 
Wielu mówców dowodziło, że w Anglji i Ameryce, 
gdzie kompanje prywatne cudują koleje bez żadnego 
udziału rządu, zbudowano ich dwa razy więcej niż 
we Francji, i o dwa lub trzy razy taniej, ale^ za to 
dywidenda akcjonarjuszów jest tam  dziesięć razy 
mniejsza niż we Francji, i często me przewyższa 3 /„. 

Giełda i wszyscy posiadacze papierów austrjackich

w wielkiej są trwodze, z powodu podatku od kupo­
nów, za który zagrażają nowemu swemu sprzymie­
rzeńcowi upadkiem kredytu. Gdzież jeszcze spa- 
dnie?

Wiele mówią o blizkiem niby przekształceniu za ­
rządu Algierji z wojskowego na cywilny i nawet o po­
droży cesarza do Algierji, gdzie podpisze dekret o 
ostatecznem zrównaniu praw Algierji z prawami ce­
sarstwa, przyczem na miejscu prowadzić będzie pewne 
historyczne badania, potrzebne do trzeciego tomu 
„Życia Cezara.”  E . U.

Paryż, 14 jczerwca.
K siężna M etternichowa. —Dwór w F o n ta ineb leau . Kule 

ro z trzasku jące  s i ę . -  Pokój -  B l g j a . -  W ielka w ygrana. -  
Dziennik Sport.

Hrabianka La Rochefoucault, panna la t 17. um ar­
ła  zaziębiwszy się na balu w ogrodzie u księżny Met- 
ternienowej. Bal ten był nader ekscentryczny; tań­
czono „la Boulaiagere,” taniec z prowincji, w którym 
niema nic nieprzyzwoitego. Karety księżny także 
zwracają ogólną uwagę; są oueżółte, a żokeje w k u rt­
k a c h  jedwabnych, w dnie powszednie koloru niebie 
skiego. w świąteczne zaś żółto czarnego.

Dwór w Fontainebleau prowadzi skromne, wiejskie 
życie, ministrowie jeżdżą tam raz na tydzień. Wielka 
Księżna Marja Mikołajówna mieszka tam stale.

M onitor oznajmił, że Napoleon przystał na propo­
zycję naszego Najj iśniejszego Pana o zniesieniu w 
armjach używania kul roztrzaskujących się. W pru ­
skiej armji używane były tylko przeciwko jaszczykom
z amunicją. .

Cesarzowa stanowczo nie chce wojny, a przysło­
wie powiada, że czego chce kobieta, tego chce i

B°VV Belgji jest 100,000 wojska, lecz jej przyjaciele, 
orleaniści, radzą jej rzucić się w objęcia Francji, za­
pewne dla tego, aby lżej być zduszoną.

Wielka wygrana loterji na korzyść ubogich dz eci, 
150,000 fr.,' przypadła na udział prowincjonalnemu
fryzjerowi. , . , ,

liziennik Sport wychodzi dwa razy na tydzień poci 
czas wyścigów, lecz widać, że redaktor gló wny, wię­
cej się bawi niż pracuje. H .

(*) T en  i następny l i s t  wzięte są z WarSZ. D niew .

Proces hrabiego Cliorińskiego.
Z Monachium donoszą pod datą 8-go czerwca do 

Ally. Augs. Ztng: Akt oskarżenia w sprawie hr. G u­
stawa Chorińskiego został już ukończony. Przytoczo­
ny je s t w nim cały szereg faktów znanych już z p ro ­
cesu Julji Ebergenyi i z raportu  policyjnego p. Burch- 
toiff’a. Zwrócimy przeto uwagę jedynie na następu­
jące szczegóły, objęte aktem oskarżenia:

Ze wszystkiego okazuje się (powiedziano w tym 
akcie), że hr. Gustaw Choriński nie tylko chciał m or­
du i popierał takowy, lecz nawet wprost spowodował 
tę zbrodnię. Okazuje się jasno, że szukał on zifajo- 
mości z J u l ją  Ebergenyi i zawiązał takową, oraz że 
sto su n k o w i temu, któregoby ona nis była może b ra ­
ła  bardziej na serjo,niż liczne inne podobneż stosun­
ki, nadał on, przez gwałtowny popęd swej nam iętno­
ści, przez swój sposób pojmowania takich stosunków, 
obrót poważny, wyrażony w słowach: „chcę i muszę
cię poślubić.” . ,

Dalej ak t oskarżenia wykazuje, jak na skutek tego 
gwałtownego żądania, przystała ona na to jak  obcho­
dzili oni zaręczyny, jak ^hrabia prosił o jej rękę, 
przyczem ukrywał przed jej rodzicami i krewnymi 
przeszkody, jakie stały na zawadzie zawarciu związ­
ku małżeńskiego, i zamiast takowych, mówił o pro­
cesie, który wszakże miał jakoby być blizkim szczę­
śliwego rozwiązania. W idzimy, jak  na długi czas 
przed zgonem jeg ' 0  żony, robił on z kochanką przy­
gotowania do ślubu. Poprzedni jego związek stano 
wił przeszkodę do nowego, tak namiętnie pożądane­
go związku; musiał on przeto przedewszystkiem usi­
łować usunąć tę przeszkodę, zwłaszcza, że jego po­
przedni związek małżeński wydawał mu się juz od- 
dawna węzłem nierozsądnym i pełnym męczarni, 
zmuszającym go do zrobienia rozbratu  z przyszłością, 
szczęściem i bogactwem, nowa zaś namiętność spotę­
gowała jeszcze bardziej dawną nieludzką nienawiść 
dla żony.

W szedł on w tym celu w stosunki ze znanym i o- 
bowiązanym mu Rampacher’em, później zaś za jego 
pośrednictwem z Diekers’em, następnie zaś szukał 
dla tychże powodów, wraz z Ju lją  Ebergenyi, pomo­
cy 'u Lo Presti’ego i b łagał nawet tego ostatniego na 
klęczkach o spółdziałanie. Powiedział on przy bada­
niu go, że cofnięcie przez Lo P resti’ego danego mu 
przyrzeczenia, było dla niego naturalnie strasznem , 
gdyż spowodowało zwłokę. Jego kochanka, k to ia  
podczas licznych jej badań, pomimo zupełnej jej nie- 
zaradczości, nie obwiniła go o spćłwicę, powiedziała 
wszelakoż raz, że chciał on mieć coś na szczury, i że 
gdy z powodu pomyłki, posyłka została odesłaną na-

powrót, odradził on posłania jej tąż samą drogą. ‘ On 
to właśnie, w chwili niebezpiecznego posyłania owe­
go pudełka z owocami kandyzowanerni, opieczęto­
wał takowe zaadresował pismem zraienionem i od ­
dał Rampacher’owi dla doręczenia; on tylko jeden 
mógł dowiedzieć się o ówczesnem miejscu pobytu 
swojej żony; on to przywiózł do Szecsen resztę tru ­
cizny w paczce, gdy zaś kochanka jego była mocno 
zakłopotaną co do losu jaki spotkał pudełko, zawo­
ła ł  on Rampacher’a dla uspokojenia jej.

Gdy nareszcie podróż do Monacbjum została po­
stanowioną, robił en sam zabiegi około wymiany pie­
niędzy, oraz dostania kartek do przejazdu i listu re ­
komendacyjnego. Pisał on 18-go listopada, w prze 
dzień wyjazdu: „Muszę dziś jeszcze pomówić nieco 
z tobą... wypiszę ci dziś jeszcze kilka hotelów w M.., 
będziemy oboje modlić się, ażeby się nam w .zysUo 
poszczęściło; musimy teraz pobrać się, albowiem me 
mógłbym tak dalej żyć.”

P ostarał się on o powóz do banhofu i polecił jej, 
ażeby listy, k tó re  będzie pisać ztąd, adresowała nie 
do niego, lecz do Rampacher’a. Napisał on, podczas 
gdy wykonywała ona tu  mord, owe trzy listy, które 
są wymownemi świadkami zupełnej z jego strony 
świadomości jej przedsięwzięcia, jego o nią niespo- 
kojuości, jego trwogi o niepowodzenie, jego prawdzi­
wie szatańskiej nienawiści dla żony, jego obawy, aże­
by żona jego nie zdołała przez swe przyjemne obej­
ście wpłynąć na morderczynię i odwrócić ją  od jej 
zamiaru. Tymczasem przygotowywał < n ową przyja­
ciółkę swej żony, od której wyłudził list rekomen­
dacyjny dla swej zbrodniczej kochanki, w ten sposób, 
że zmyślił, iż podług otrzymanej wiadomości, żona 
jego jest bardzo niebezpiecznie chorą, gdyż spodzie­
wał się rychłej jej śmierci zapomocą mordu, i usiło­
w a ł  sparaliżować zawczasu sprzeczną może ospowę 
mogącej nadejść odpowiedzi na list rekomendacyjny 
zapomocą udawania, że żona jego nie widzi wcale nie­
bezpiecznego stanu swego zdrowia.

Ponieważ kochanka jego, po dokonaniu mordu, za­
brała z sobą mnóstwo listów, które nadeszły były w 
ostatnich czasach do Matyldy Chorińskiej, a to w za- 
zamiarze usunięcia listu rekomendacyjnego, który 
mógł naprowadzić na jej ślad, przeto i hr. Gustaw 
Choriński przedsięwziął środki, ażeby jakakolwiek 
od jego żony odpowiedź, któraby obejmowała wzmian­
kę o liście rekomendacyjnym, nie doszła rąk  pani 
M ariott, i usiłował nawet wyłudzać takie listy od 
Drieftregierów. Jednocześnie przemyśliwał on nad 
tern, ażeby w razie zrodzenia się podejrzenia, udawać, 
że znajdował się całkiem w innem miejsc i, i nawet po 
aresztowaniu go, usiłował on tak za pomocą depesz 
telegraficznych jak i listów, nakłonić krewnych Julji, 
ażeby stwierdzili pod przysięgą, iż bawił on w Sze- 
esen od 19-go do 22-go listopada.

Rampacher, po swym powrocie uwieńczonym po­
wodzeniem, zastał go w jak  największem wzburzeniu 
i w silnej trwodze, albowiem z powodu szybkiej u - 
cieczai morderczyni, pozostało niewiadomem, czy Ma­
tylda zm arła rzeczywiście, czyli też została jedynie 
odurzoną; dla tego też Rampacher udał się znowu z 
jego polecenia następnym pociągiem do Monachium, 
ażeby zaradzić tej męczącej niepewności. Stwierdzona 
przez policję tu tejszą śmieć Matyldy Chorińskiej, obu­
dziła w nim znowu odwagę do takiego stopnia, iż po­
ważył się, w błędnem przekonaniu o nietykalności swej 
osoby dla czterechpowodów: jako cudzoziemca, oficera, 
szlachcica i syna namiestnika niższej A ustrji,—przed- 
sięwziąść wraz ze swym ojcem do Monachium podróż, 
której wymagała sama nawet przyzwoitość. Dalej na- 
następują znane listy od Chorińskiego do Julji Eber­
genyi.

Akt oskarżenia tak się kończy: „Dla tych powo­
dów, Gustaw hr. Choriński, baron Ledske, b. nadpo- 
rucznik w c. k. pułku auśtrjackim  piechoty Nr. 12, 
oskarżony zostaje o zagrożoną karą  śmierci, zbrodnię 
udziału w dokonanej przez Jalję  Ebergenyi Telekes, 
na dniu 21 kwietnia r. z., zbrodni mordu na osobie 
jego żony, Matyldy Chorińskiej-Ledske.'

PRZEWODNIK W A R S Z A W S K I .

dniu bieżącym ,

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Srcdn^ a f w 't y s ^  
a rtyku łów  żyw ności na targach  wai^J chleba: razow e-

atołowego kop. 6 ,
14,

10; — CO d o

wolowe w częściach za-
. . . _____  r. . . . a l n i n l

dnich fun t k. 11 ‘A  w 1

wności na targacn  J ^ chleba: rM owe-
•J,w'Łs'-o by ły  następujące. „toJowego

go fu n t kop. 3, pytiowego kofn i ^  ^  ^
b u łk a  za kop. 1 w ażyła: or y } 
poznańskie od 9 -  p ;  "-onto we
mięsa w jatkach rze jm ezy t^  k 1q polę_

słoniny świeżej kop. 19, solonej 
" - A ;  „ iep 'rzow in y  ze skórą kop. 14 , bez  skóry  kop .
i T  cielęciny w ćw iartkach zadnich kop. 12, w prze- 
dnich k o p . l 1’ łoju kop. 15 , s a d ła  św ieżego kop. 21. 
T a k i e ż  uiięs° sprzedaw ane byw a o kop . 1 taniej na fan -



cie na wozach po niektórych ulicach i placach targo­
wych.— Co do wędlin: szynki wędzonej zadniej font kop. 
2 2 , przedniej kop. 2 0 , ozora wolowego kop. 28, wieprzo­
wego kop. 29, pekeflejszu gotowanego kopiejek 30. — 
Co do n a b ia łu : masła świeżego funt kopiejek 25, 
sojonego kop. 24, śmietany kwaśnej kw arta kop. 24, 
śmiertanki kopiejek 12 , mleka prosto od krowy kopie­
jek  6 , mleka zbieranego kopiejek 2 */a, ser krowi więk­
szy kopiejek 15, mniejszy kop. 12, tw aróg kop. 5, jaj 
kopa kop. 60; co do drobiu', kurtf stara kop. 40, 
kurczę większe kop. 25, mniejsze kop. 20, kaczka kop. 
37. gęś tuczona k. 90, indyk rs. 3 k. 10, indyczka rs. 2 
k. 2 0 , pularda kop. 50, kapłon kop. 65, prosię większe 
rs. 1 kop. 1 0 , mniejsze zaś kopiejek 7 5 ; —  co do owo­
ców: wiśni funt kop. 12 , truskawek blacik kop. 30, j a ­
gód czerwonych grrnczek kwartowy kop. 15 , półkwar- 
towy k. 7, jagód czarnych kw arta k. 6 J/ 2;— co do ogro- 
dowizny: sałaty  główka kop. 1, buraczków wiązka kop. 
5, marchewki wiązka kop. 6 , ogórek większy kop. 7, 
mniejszy kop. 5, szczawiu koszyczek kop. 3, szparagów 
większych kopa kop. 65, mniejszych k. 3 7 '/2, rzodkwi 
białej pęczek kop. 2 , szpinaku koszyczek kop. 5 , rzepy 
pęczek kop. 4, kalarepki mendel kop. 7 '/2, strączków 
kw arta kop. 5, kartofli młodych gar. kop. 13, kartofli 
starych garniec kop. 7 %, selerów mendel k. 25, porów 
kop. 7, pietruszki funt kop. 16, chrzanu wiązka kop. 12, 
cebuli garniec kop. 24, cebuli funt k. 4 '/2, czosnku g łó ­
w ka kop. 1, szczypiorku pęczek Jcop. 1 '/a; — co do le- 
gumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8 */2> średniej kop.
6 %  ordynaryjnej k. 5, kaszy krakowskiej drobnej kw ar­
ta  kop. 10, grubszej kop. 9, jaglanej kop. 7 , perłowej 
pięknej kop. 1 2 , zwyczajnej kop. 9, gryczanej kop. 6 y2, 
jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kw arta kop. 7, 
okrągłego kop. 5, grzybów suszonych funt od kop. 60 
do 90; — co do ryb żywych: szczupaka funt kop. 25, 
karpia i lina kop. 2 2 ‘/ 2, leszcza kop. 2 0 , karasia kop. 
2 0 , węgorza kop. 2 0 , okonia kop. 2 0 ;— co do ryb śnię  
tych: szczupaka kop. 15, leszcza kop. 15, lina kop. 15, 
karasia kop. 14, okonia i sandacza kop. 18, jesiotra 
kop. 22  V2, su ma kop. 2 0 , piskorzy kop. 8 , drobnych ry­
bek fun t kop. 12. Raków dużych kopa rs. 2, mniejszych 
kop. 75. x

: W a m s w a ,
4SS2 I &  8  i 5 1 © !  , € * c r w c a ,

K a l e n d a r z .
W  niedzielę 9 (21) czerwca,— św. Aloizego G onza­

gi. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o gods. 8 
min. 23.

W poniedziałek, 10 (22) czerwca, — św. Paulina b i­
skupa .—Siońce wsch, 0 godz. 3 min. 40; zach. o godz.
8  min. 23.

Dziś z rana
S t a n  

- s 3, a.
p o g o d y .

j o god z . 6 x rana, j o g o d s .4 p o i)o !

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.................. 1 765.7
Termometr Reaum...........................  -j- 9 5
Etan nieba.....................  . . . . j pogodny

j 755 2 
Hr 17 1 

[nap. pogodo
Największe ciepło -f-17 8, R. Najmniejsze ciepło -j- 7(l6 R. 

Wysokość wcdy na Wiśle stóp 3 cali 6.

W i d o w i s k :  a .
T E A T R  NA W Y SPIE  W ŁA ZIEN K A C H .— Jutro, 

w niedzielę, opera komiczna w 1 aktie, D ziesigć tó l  Ud
wydania; i-sz>’ akt baletu Katarzyna córka bandyty.—
Inne szczegóły afisz o g ło s i— Cena miejsc: krzesło w 4 ch 
pierwszych rzędach rsr. 1 kop. 55; krzesło w dalszych 
rzędach rs. 1 kop. 5; bilet na balkon numerowany kop. 
65; bilet na galerję kop. 45; bilet na paradyz kop. 20 
(Zacznie się o godzinie 8 -ej) — Bilety od dnia dzisiejsze­
go są do nabycia w kasie wielkiego Teatru. Gdyby z po 
w oau niepogody, zapowiedziane przedstawienie, nie mo­
g ło  być dane, b il.ty  zakupione służyć będą na następne 
przedstawienie na wyspie w Łazienkach. Osoby zaś riie- 
2atrzyniujące biletów na następne przedstawienie, będą 
m iały sobie zwrócone pieniądze z kasy wielkiego Teatru 
za złożeniem bhetów.

W IELK I I E A 1 L .—- Wczoraj, w piątek, dawano ba­
let Marco spada czyli corsa rozbójcika, było osób 124.

1 E A 1 R  ROZM AI I On'Cl. Jutro , w niedzielę ko­
media Rod2ina BCBOitOB 0W -— Wczoraj, w piątek, d a ­
wano komedje Sidła i Brs6inka Pana Prospera, było o- 
8ób 188.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i codziennie, 
KoilCOrt król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e środy i soboty Symfonye. — Jutro, w niedzielę: —I, 
Ł w ertura z op. „Qbóz grenadjerski’ , Dopplera; „G ro- 
se r-I  ackeltanz” (C-moll), Meyerbeera; Visionen-walc, 
G ungla (nowy); Potpourri z op. „T rubadur/ ,  Verdie- 
go. II. Uwertura z op. „W ilhelm Tell”-, Rossiniego (na 
powszechne żądanie); W stępny akt i marsz indyjski z 
opeiy  „A fiykarika , Meyerbeera; Flugschriften-walc, 
S traussa (nowy), Musikahschen-Bildeibogen, potpourri

Conradiego. — I II .  U w ertura z op. „Niema z P ortici”, 
Aubera; Kaiserstadt-polka, Straussa’; Romans księżny 
Koczubey (solo na puzonie); Bravour-galop, Schulhof- 
fa- Pojutrze, w poniedziałek: — I. „H am let”, uw ertura
koncertowa, Gadego; Burgerwaisen-walc, Straussa; Arja 
z op. „  Titus , M ozarta (solo na obój z towarzyszeniem 
na klarnecie); Fantazja z op. „A frykanka”, Meyerbee­
ra, Ch. Y ossa.— II . U w ertura z op. „Tanhauser” , W a­
gnera, „A n der schónen blauen D onau”, walc Straussa; 
Potpourri z melodij, Webera; Wielki marsz z ep. „T a n ’ 
hauser” , W agnera. — I II .  U w ertura z op. „Sroka zło­
dziej”, Rossiniego ; Medytacja nad 1 -ą preludją Seb. B a­
cha, Gounoda; Fruhlingslied, Mendelsohna-Bartholdy; 
T ritsch-Tratsch Schnel-polka, Straussa. —  Początek o 
godz. 6 -ej.— Cena wejścia kop. 2 0 . —  Wczoraj, było o- 
sób 550. '  3

W YSTAW A TOW A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N YC H  (w hotelu europejskim ).-— Godrssnnie, oc 
godziny 10  a rana co wieczora.— Cnna wejścia kop. 15.
x  niedziela zaś i św ięta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZO W i STA R O ŻY TN O ŚCI p.
Sulaiyckiego (na Podwalu w domu Dyc,ir:s,ńskich i. — 
Codztenme, od godziny 10 rano do 4 po południa. — 
Cena wejścia kop. 10 .

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za ro g a t­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otwarty codziennie). 
W  każdą niedzielę i święto Koncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda.— początek o godzi­
nie 5 -ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci płacą po łow ę.— Program  
rozdawany jest bezpłatnie.— W dni powszednie wejście 
bezpłatne.

CASINO FRA NC U ZK IE (przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej 
N. 1346a.) . -  D z iś  i  codziennie, przedstawienie Śpie- 
w aków  francm kich, pod dyrekcją p. B erlin.— Początek 
orkiestry o godzinie 6 ‘/ 2, przedstawienia o godz. 7 ’/ 2.— 
Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanycb 
20  kop., wejście do ogrodu 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 95.

W ELDO RAD O  (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i co 
dziennie, przedstawienie iOW&rzyStsa kOmiCIDJch Śpię 
WukoW paryzkich .— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8 -ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 5 5 , reszty 3 5 ; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  Wczoraj,  było osób 363.

\V I  IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i co 
d-iennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa 
newskiego. Początek o godz 7 V 2 . — Ceną wejścia k. 10 

W  B. ALKAZA RZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). D ziś  i codziennie, przedstawienie trn 
py śpiew aków  niemieckich, pod dyrekcją p. piamb.o 
cka. — Początek o godzinie 7.

V. ZA K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej). D zis i codziennie, przedstawienia trupy fpie 
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 !/ 2- 

NA PLACU N A LEW EK . - FANGV.t. -
siA Sikrosftor ów.

starozakonnych: — zmarło: chrześcjan: płci męz” 
kiej 4, pici żeńskiej  15; starozakonnych: pici raęz~ 
kiej 8 , płci żeńskiej 6 , razem 42.

Ceny targowe.
dnia, 7 [10, Czerwca 186& roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

* Przyjechali do W a rsz a w y : jenerał adjutant 
Schwartz z Petersburga; jenerał lejtnanci: hrasno  
kutski, z Wieluna; Orłów, z Petrokowa; fhgul-adju- 
taiit J. C. M. pułkownik IŚtrandman, z Petersburga- 
konsul jeneraluy angielski Mansfield  z Berlina;— wy­
jechał,: orszaku J. C. M. jenerał major książę Goli 
cyn  do Wiednia, jenerał-majorowie.' Deuchtner do 
Brestja; Szczerbate/d do Petersburga; rzeczywisty 
radca stanu Dawidów  do Grodna.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 891, wyjechało osób 692; — 
koleją żel. wftrsz.-petersb. przyjechało osob 15 1, wyje­
chało osób 170; koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 118, wyjechało osób 2 2 0 ; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób 31, wyjechało osób 67;— w ogó­
le przyjechało osób t 6 , w tej liczbie z zagranicy 46 
wyjechało osób /2 9 , w tej liczbie za granicę 37.

L is ty  nicwłaściune do skrzynek pocztowych wiożc 
ne, w dniu 7 (19) b. m., pod adresem , a M ianowicie: 
z używanemi markami: Chudzyński w Sochaczewie, D o­
mański bez oznaczenia miejsca, Smojewyte w Chersonie, 
Hahn w Łyszkowicach, Błeszyńska w Niedźwiedziej, 
hetet w lomaszowie, Kenig w Łodzi, Baczyński w Wie­
ruszowie,— listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze skrzy­
nek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą, — 
oraz 12 sztuk listów na kcsżt dla wyekspedjowania we­
wnątrz kraju , jako z nienakiejonemi markami znajdują 
się w kancelarii pocztamtu do odebrania.

Dnia 7 (19) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 79, wyzdrowiało 70, um arło 3, 
pozostało 1951 (mężczyzn 882, kobiet 1069), z nich 
W *Zw ta' U- starozak°nnycb mężetyzn 2 2 1 , kobiet 195.

, jłniu 7 (19) bież. mies. i roku, urodziło sie: 
chrześcjan: płci męskiej 18, płci żeńskiej 1 2 ; staroza- 
konnych, pici męzkiej 7, płci żeńskiej 5; razem 42*__
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 4 , -

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies .

i Czetwert j Korzec od — do 
i rsr. kop, j ruble sr. i kopiejki

Groch po lny ........................... ! 9
Kartofle . ‘ 3

. > 13 92 
■ I 9 16
• i -  i—
' 5 40 

60 
36

1 8 25 :  8 70
!  & 40 i  5 72'/,
j — • ---- i _ _ _
: 3 15 j  3 37'A

i  4 50 . 6
!  1 95 • 2 10

Dowozy-. Pszenicy 40, Żyta 37; Jęczmienia —; 
Owsa 229 czetwerti.

26%.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia , 8 ( 2 O': Czerwca 1 8 6 8 r .

M O N ETY.

Pół-Im perjały  R o sy jsk ie  .  ....................................... ....
D ukaty  H o len d ersk ie  n o w e w a żn e .............................. ..
Frydrychsdory P ru sk ie  ................................... ........................ .
P ru sk i K urant za 100 t a l ............................................................

P A P IE R  Y.
(bez w artości k up onu)

O b lig i Skarbu za rs. 100............   . . . .
B ile ty  Skarbu Król. P ol. za rs. I C O .. .  ................
O bligacje Cząstk. z r. 83”> po złp. 500 za s z t u k ę . . . .  ! 
C ertyfikaty  B an k u  na O b lig . Cząst. l it . A  po złp.

3>>o za s z tu k ę ........................................ .................................
L it . B  po złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n em .  .......................
»» »  „  bez k u p o n u .. ...............................
L is ty  Zastaw ne I i i - g o  O kresu S erji łój za rs. 10>'.. .  
L isty  Z astaw ne II I-g o  O kresu  S erji 2-ej za rs.lGO*)
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) .........................................
D ow ody Kom. Centr. L ik w id . za rs. 10C R s  " i
5 pożyczk a  rossij* S tig litz a  z r. 1854 za rs. 10U................
8 nożyczka rossij. S t ig l itz a  z r. 1855 za rs. 10 i . ............
B ile ty  B an ku Ces. R os. z r. I860, za rs. lt-O.........
M eta lik i L u to w e  za rs. 100.........................

„  S ierp n iow e za rs. 1 0 ........................
R osyjsk a  pożycz, prem. z ]865 rs. . . . .  . .

»  >, 1866 „ 1 0 0 ..  ..............
A k cje  G łów n ego T ow arzystw a  R o sy jsk ieg o  drug ii'.

la zu y ch  rs. 1 2 6 . ................................................
O bligacje  G łów n. T ow . R os. D róg  Ż el. po 'frank.HÓÓÓ

za. rs. 100.......................................................
A k cje  D rogi Żel. W ar.- W ie d ’ za sz tu k ę . .’ .’ ! ! ! ! * * '  
O bligacje  D rog i Z el. W ar. W . po fran k 00 za sz t  
Ak cje Drogi Zel. W arsz. B yd gosk iej za rs. 10 ' . .
A k cje  Ż eg lu g i P arów . Kraj. rs. l o o .............................

A kcje D rgi Z el. W arsz. -T eresp olsk iej za rs. 1>j . .
O b ligac ie  K o le i Ż el-W a r, T eresp o l..............................
Ak cje D ro g i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. |o o   ____ .***

W E X L E .

B e r l in  ..1 0 6  Tal.
W r o c ła w ........................................  ”  ”
G dańsk .............................................  ”
H a m b u rg ............................................300 R  Mk.
L on dyn   i P t . S t.

  ..................................... 3 f0  Frank.
W ied eń ................................................ .. Zł. W. A
P e te r s b u r g ....................................... ioo Rsr.

M oskw a...............................................  ” ”

I Płacono

‘ -  i .. t :  i ”

75
67

100 33
i 131
129

66 —

33

90 !

si I r

100 
i 100 
; I  3 0

40
3S
5i)

83

50

1 2 m . U-7 70  ! l0 7 40
k. t. 
2 m.

107 40 j ł 07 25

2 m. 107 40 107 25
2 ru. — — 1
3 m. 7 38 7 36V*
2 m. 90 ! - -
2 m. 
1 m.

04 8Jj -
k. t. 10'* -  99 83
1 ra. 
k. t. z  I

W artość  kup onu bież. od L istó w  Z a s t a w n y c h . . . , .
»d L istów  L ik w id acyjn ych  rs. k. rs. I k. 97%

K t  KttA TMLKGUAKLCZNE.
A i  t  S t  u  e  v  R u n o ! ,  w ą O k r ę t  

Petertt u r g ,  d n ia  7 {19) Czerwca i 8 8 8  r.

V) e h s le  na L on dyn 8 m ie s .............
,, H am bu rg „....... ..............
. A m sztordam  ,,......................
„ P a r y ż ..................  . . . . . . . . .
„  B erlin  15 dni za 100 R s.

ó -ta  P o ży czk a  S t ie g l it z a ..........................
* » ><  .

7-m a ł} R o th se h ild a    ............
1-za „ P rem jow a z r. 3 .8 6 4 .. . . .
’•4-ga „  „ s r. I8t>6...........
ó°/f) B ile ty  B a n k o w e   ...................
A k cje  w -g o  T ow . d róg aela.j.
O biigftcje _ „  „  tl „
A kcje d rogi żeiaz. W a rsz .-T a resp o lsk ie j .
6°/0 M etauici..........................................................

K upon z L atogo  
h „ a  S ierp n ia

im p e r ja ły  
D v sk o n to

12ó R g.

32«V««2u,f
162%
344*/.

79 V*
9 * V*

i 2 9 '/.  
82%

H
91
95

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j b n t u j i y  R u n o L r A  O k r ę t  

z  B e r lin a , d  7 {1 9 )  Czencca 1 8 6 8  roku .

Z B E R L IN A
6-ta  P o ży czk a  R o syjsk a ............................
Ob igacje  Skarbow e 4% ............................
L isty  Z astaw ne 4% ................................
B ile ty  B au kn R o sy jsk ieg o .
W ek sle  na W arszaw ę.

, ,  P eterb u rg  3 ty g o d u .
, ,  , , 3  m ies ięczn y
„ L on d yn  3 „
„ P aryż 2 „
„ H am bu rg 2 „
„ W iedeń  2

A k cfo  R osyjsk ie  . . .  .
K olej T e r e s p o l s k a ...................................

dto W arszaw sk o-W ied eń sk a
L isty  L ik w id a cy jn e
N ow a p ożyczk a  prem jow a 1 -em  .

V i' >> 2 -em  . .dto na targu
d to  „  d ostaw ę . i

Z W IE D N IA .

W e k sle  na L o n d y n ...................................
»  H am b u rg.

P o ty c zk a  N arod ow a^ 4 '. '. '.
5 /o M e t a l i k i ................................................
A k cje  B an k u  K red y to w eg o  •

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3 % ................................................
R en ta  W ło sk a  , . . . . •
A k cje  K red ytu  R u ch om ego . . .

A^dają J p łacą

Z L O N D Y N U  

3% P a p iery  (C o n so ls) • .  . . .

6fc«/4
67
6x«/,
83 % 
83
i2 %
9xVt

8 7 ‘/e 
79%
59*/.
54%

11 2% 
n i
65
5*'/*

116 
85 60 
46
6J 20 
67 20 

191 40

70 2GQ. 
53 70 

6307

95 ^
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
•.icwMaaBEemr

U W I A D O M I E N I A .

N. D. 3546. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do w iadom ości stron  in te resow a­
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia H enryka L u tza  dymisjonowanego u - 
rzędn ika  Z arządu  Pocztowego W arszaw skie­
go w dniu 16 Października 1867 r. w mieście 
D reźnie zm arłego, p rzesłany  zo sta ł P roku  
ratorow i Królewskiem u przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszaw ie d la odpowiedniego art. 
94 K. P. C. postąpienia.

W arszaw a d. 28 M aja (9 Czerwca) 1868 r. 
Członek Komisji.

Rzeczywisty R adca  Stanu K. Laski.
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

N , D. 2116. B a n k  P o l s k i .
Odwołując się  do dwukrotnych swych o- 

głoszeń o zatraceniu  Obligu B anku Nr. 
11002 na rubli sr. 300 wystawionego w dniu 
2 6  Stycznia i7 L utego) 1846 r. na  im ię Ja n a  
Jurczenki, podaje nimejszem  do powszechnej 
wiadomości, iż z powodu dopełnienia fo r­
m alności wskazanych postanowieniem  b. B a ­
dy Adm inistracyjnej Królestw a Polskiego 
z dnia 5 (171 Lutego 1650 r. i gdy n ik t w te r ­
m inie powyźszemi ogłoszeniami oznaczonym, 
z obligiem tym  do B anku się n ie zgłosił, 
B ank zatem  w zastosow aniu się do obową- 
*u jących w tej m ierze przepisów  oblig swój 
pod Ńr. 11002  um arza. 10fl0

W arszawa d- 8 i20) Kwietnia 1808  r.
Y ice-P rezes,

Rzeczyw isty R adca Stanu, Roguski.
N aczelnik K ancelarji, J ,  M akuiec.

h sac. Cb. 3aK. T. XI H34* 1857 r.
c t ł ,  h t o  B h i 4 a H « i a R  H 3 T» 6  m b  i i i  T o  ^ e w a p T a .  

M e i t T a  C e / i b C K a r o  X o 3 f l f t c T B a ,  I I  M a n  1 8 6 5  r  
M naienepi flo^fioBHHKy Kup^inepy lO-^UT- 
h h h  u p u i i u . i e i i a  n a  i i a o ń p - B T u H H y i o  h m t>  m a -  
T B e H i i y H )  H  K o c u . i b H y i o  M a u i i i H y  y m m T o j K e -  

h h  3 a  H e n p e / ( O T a i i , i e H i e \ t Ł  ^ e n a p T . M e n f Ł  
B t  T e o e s i i i  c p o K a ,  y c T a H o i i . i C H H a r o  1 5 2  c t .  
0 3 H a 4 e H H a r o  j ' c T m a ,  y 4 0 CT0 B t p » j i i B  o upu- 
n e A e H i H  < 3 H a i e K H o f t  n p u i i H A e r i u  Bt> 4 '® ® '

t f .  D . 3680. B a n k  P o l s k i .
P o d a je  do powszechnej wiadomości, że 

dalsza  licytacja narożne kosztowne przedm io­
ty  zastawione w Banku, odłożoną zo sta ła  do 
dn ia  19 Czerwca (1 L ipca) r  b., obok tego u- 
nrzedza B ank, że osoby, k tó re  złożyły zalt- 
;_ „ nia na zakupione przez nich kosztow no­
śc i na  licytacji, winny przed  tym  term inem  
zapłacić resztę  należności od nich przypa 
d«?acei, w przeciwnym bowiem razie, zalicy- 
towane przez nich kosztowności bez w arun­
kowo zaraz w tym że dniu ha  ich resico

* W ara zaw a dnia 6 (1 8 )  Czerwca 1868 roku.
Vice Prezes,

Rzeczyw isty R adca S tanu, Roguski.
N aczelnik K ancelarji. J  M akuiec.

C T i u e .

r .  B a p m a n a ,  16  M sh 1868 ro 4 a.

N. D. 3651. y n p a n A e n ie  lla jsu p m n cA H  
Anuii3Ha?o CCopa 6  yuarm ica  

IlempoKoecKoU Ijfie p H iu .  
ynpaii/ienie Akuw3hmxt> CóopoBi, 6 yuacr- 

Ka IleTpoKOBcKOH TyóepHiii, GÓŁBB/iHen,, 
HTO IlSTeHTb BM4 «UHht(T .104311HCKUMb Ospy- 
JF.HbI.Mb Ks3HaHeHCTB0Mb 38 N. 1703 H3 HMH 
Kynua I’epmoua C bpa4 3 Karo, n a  nuTeHHoe 
3BBe4 buie in> r. BpeaiiHaib, Bpe3HHCK.aro 
y 11343, epOKOMb U0 1 lH>AH C. T., oÓbllBAeHb 
yTpaneHHbiMb, a nccesiy, e c ju y  Koro oHbin
OKaWeTCB, CHHTaTh He/lHHCTBHTeAhHblMb,
TaKb K»Kb B M b c i o  e r o  u b ra n a  Konia .

T. Bpe3HHM, Bona 2 4 « u  1868 ro 4 3 .
Ha43npaTe4b, •)•

■ JB W IS a Z C Z B iN IA  S P A D K O W E .

N. D. 3633 . Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
ui Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1; Jakóba  
Czapłygin, donatarjusza  dóbr Sobótka z 
O kręgu Łęczyckiego; 2. Fajw la  Opoczyń­
skiego, wierzyciela ostrzeżenia dla sumy rs. 
166 kop. 2, przez zastrzeżenie z wniosku N r. 
28 do ubezpieczenia na dobrach M ętlew z 
Okręgu Łęczyckiego podanego; 3. F ra n c i­
szki Siediewskiej, w ierzycielki sumy rar.
1 120 kop. 6 3, pod N r 17 D ziału IV  wykazu 
hypotecznego dóbr Popówek z O kręgu B rz e ­
zińskiego zabezpieczonej Otworzyły się 
spadki do regulacji których, wyznaczam t e r ­
min na dzień 18 (30) Grudnia 1868 r. w K an­
celarji Z iem iańskiej w W arszawie.

Kuczyński. ,

N. D. 3682. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W  następstw ie  obwieszczenia w dniu 
wczorajszym  uczynionego, o znaczniejszych 
wygranych w 5 klasie 110 L o terji K lasy­
cznej, podaje do wiadomości, iż w dm u dzi­
siejszym odciągnięte 709 Numerów, z któ-

^ N r .  11,547 wygrał Rs. 10,000.
Nr. 7,865 Rs. 2,500. ,
N r. 18,356 R s i .000.
N ra  22,027 i 22,285 R sr. 500. .
Zaś N ra 10,521 i 15,342 po R sr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym  od godziny >0 z rana.
W arszaw a d. 7 (19) Czerwca 1868 r. 

Naczelnik U rzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J . K. Noiński

(N. D. 3306). / je n a p m um eennb TopeueAU  
u M dHpgiuiimypb.

Ha ociioBaHin 145 c t . J c t . lIpoM- (Cno4 a 
3aa. T. X I) oóbHBAHeib, u t o  5 - r »  cero 
Maa nooTynnAo ub oHhiił npoiueHie l r .  
BpaH4 0 Ha B Moprana Epayua o ‘-bidanb H- 
HocTpaHiyy -Tomany lO-AbTHeh npuBii.ierui 
Ha ycoBepmeHCTBOBaHHyio Mamuny 4żh  bi,i- 
4-B4KH 3acrynoBb u 4 p y ra x b  opyAi®- 

1’. BapuiaBa, 17 Mail 1868 ro 4 a.

fN. D. 3307). A en a p m a M tu m b  jo p ro e .i .i  
u M a n ’U paum ypb.

Ha ocHouaHiH 145 c t .  Ń c t .  lipom. (Cb. 
3aK. t .  XI), oóbHii.lHeTb, 4T0 6 -ro cero 
MaH, nocTyriHA o iu , oubiii iipoineuie I4 h - 
»eHepb TeiHo^oi a loraKcoua „ iir.iAaMb e- 
jiy ji 1 uap4 i« U lrao cb -R au in an y  HetiAloeBy 
lO-A'ErHeM npBBHaeriH na napoBoń 11040- 
jloAbeMHiiltb 11411 T a p a m .

i'. BapuiaBa, 17 Maa 1868 1 0 4 m

CN D. 3308)- ĄBnapm aM ennib lopzoeAU
K ' u  MuHygiaKmyp-b.

Ha oc H O B a H iH  145 c t . J c t . lipom. (Cuo4a 
law  t  XI) o-'bHBAHeTb, 41-0 cero Aupu-
4 H i,0 CTvnn40  BbOHWii npouicH.e Toproaaro 
Aoma lo c iifb  noHBBOb o Bbl4a4B Kao- 

1 r  lO -z b T u e H  n p B B i iu e r iH
CTpaHuy Bomu y ^ cnccoob oaópH-
ua ycoBrpuie acTBOBaHHoiii 1
Kaipu H4aTbeBb.

r .  Bapuiaua* 17 Man 18 A •____

x .  D. 3305 A enupm a.ucnm b 3eMrie. \ b .in i
11 CeAbCKoil npOMbtUtAeHHUCTtlu■ __

Ha OCHOB3HIH 159 cr. Y ct. o npoM. •faoP"

N. D. 3632. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Józefa 
Urbanowskiego, współw łaściciela dóbr Krze- 
szew porządkowy, z O kręgu Zgierskiego; i 
2. F lo rjan a  Drozdowskiego, w ierzyciela z łp . 
250 gr. 10, pod Nr. 1 B. D ziału  IV  wykazu 
hypotecznego dóbr Z alesie  z O kręgu O rłow­
skiego subintabulando zapisanych z łp . 200 
w depozycie Tow arzystw a Kredytowego 
Ziem skiego znajdujących się, otworzyły się 
spadki, do regulacji k tórych, wyznaczam te r ­
m in na dzień  7 (19) W rześnia 18 .8 r. w Kan 
celarji Z iem iańskiej w W arszawie.

Kuczyński.

N. 3656. R e j e n t  K a u ęe la rji Z iem ia ń sk ie j
w W a r sz a w ie .

Po zm arłych: 3. Jan ie  Tuchołka, w spó ł­
w łaścicielu dóbr ziem skich Jastrzęb ie  z O Krę­
gu Łęczyckiego; 2. B arbarze  Baum, w sp ó ł­
właścicielce nieruchom ości w W arszawie pod 
N r 45 i współw ierzycielce sumy rs. JJyiuo 
kop. 96 na  tejże nieruchomości pod^iNr. 5, 
oraz współw ierzycielce sumy rsr. 4,509 na 
nieruchom ości w W arszawie Nr. 988 pod Nr. 
9, sum: o rsr. 5,107 kop. 99 pod Nr. 16 ad. 
lit. d; b r s r  4,710 kop. 2 8 '/, pod tymże n u ­
m erem  ad lit. e; c. rsr. 3,144 kop. 67 pod Nr. 
17 ad lit. d , z pierw otnej rsr. 22,110 kop. b» 
pochodzącej na nieruchom ości w W arszawie 
pod Nr. 603, wszystkich w dziale IV zabez­
pieczonych; 3. Pawle Jance  «iczu, w łaścicie­
lu nieruchom ości W arszawskich Nr. 2374.4 
i 2383 i wierzycielu sura r s .  13 5  pod Nr. 5 
rsr. 240 pod Nr. 6, r s r .  2 8 0  i rsr. 100  pod 
Nr. 7, rs r . 260 pod Nr. 11, r s r  223 kop. 50 
pod Nr. 14, rsr. 140 pod Nr. 18 i rsr. 500 
pod Nr. 19 ua nieruchomości w W arszaw ie 
N r. 2383 w dziale IV ubezpieczonych, 
o raz  sumy rsr. 6,000 n a  współwłasności nie­
ruchom ości w W arszaw ie Nr. 956c. przez 
zastrzeżenie  z ak tu  Nr. 54 i na w spółw łasno­
ści k ap ita łu  rsr. 8,336 kop. 4 na tejże n ie ru ­
chomości w dziale IV pod Nr. 2 ulokowane- 
do zabezpieczenia podanej, otworzyły się 
spndki, do regulacji których, term in na dzień 
9 (21) W rześnia r. b. 1868 w swej kance la­
r ji  wyznaczam. .

Stanisław Rosciszewski.

położonej, tudzież w ierzyciela sum n a s tę p u ­
jących:

a. R sr. 16,300, z w iększej sumy rs. 26,000 
pochodzącej, na nieruchom ości Nr. 2951 w 
W arszaw ie lokowanej

b. R sr. 4,452 kop. 31 na  nieruchom ości 
N r. 412 lit. E . w W arszaw ie ubezpieczonej.

c. R sr. 309, na  kap ita le  rsr. 20,009, na  n ie­
ruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 2932 po ­
łożonej, lokowanym, jak o  też i n a  prawie 
dzierżaw y tejże  nieruchom ości Nr. 2932, w 
dziale I I I  wykazu objawionej, su b in tabu lan ­
do ubezpieczonej.

d. R sr. 731 kop. 42% , stanow iącej dwie 
ostatn ie ra ty  z kap ita łu  złp. 20,838 czyli rs. 
3,125 kop. 70, ubezpieczonej na nieruchom o­
ściach w W arszawie pod Nr. 215 i 216.

e. R sr. 360, rsr. 135, r s r  360 i rsr. 129 n a  i 
sum ie zastawnej złp. 24,000 czyli r s r  3,600 
n a  nieruchom ościach w W arszaw ie pod Nr. i 
3031 i 3032 położonych i na  praw ie zastaw y 
tychże nieruchom ości do tejże sumy przy- 
w iązanem  lokowanych

/ .  Z łp . 35,000 czyli rsr. 5,250 na  n ie ru ­
chomości Nr. 2925 w W arszawie ubezp ie­
czonej.

g. Z łp . 1,4S3 gr. 15, czyli rs r . 219 kop. 
52 % i złp. 1,154 gr. 17 czyli rs r . 173 kop. 
l 8 '/ ł  n a  dobrach Grochów I I  w O kręgu W ar­
szawskim  położonych, lokowanych.

Toczy się  postępow anie spadkowe, do u- 
kończenia którego," wyznacza się term in n a  
dzień 11 (23) W rześnia 1S68  r. w kancelarji 
podpisanego R ejenta.

A lexander Dziewulski.

N. D. 2209. Obrońca Prokuratorji 
w Warszawie.

Po Jan ie  Ludw iku Wilhelmie trzech imion 
Zinellim  subiekcie handlowym w dniu 16 
(28) Grudnia 186S r. w mieście W arszaw ie 
bezpotom nie i beztestam entowo zmarłym, 

i otworzył się spadek, sk ładający  się z kwoty 
rs 86  kop. 56 za  sprzedane ruchomości w 
B anku Polskim  deponowanej.

Stosownie do Postanowienia Rady Adm i­
nistracyjnej z dnia 20 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r  wzywam interesantów, aby z praw a- 
wi. jak ie  do tego spadku mieć mogą zgła- 

1 szali się przed T rybunał Cywilny w W arsza 
■ wie w ciągu sześciu m iesięcy od daty  pierw- 
1 szego ogłoszenia tego obwieszczenia, po b ez ­

skutecznym  bowiem upływie tego czasu, 
uczyniony będzie do tegoż T rybunału  wnio­
sek o wprowadzenie S karbu  K rólestw a w po ­
siadanie powyższego spadku, jako  bezdzie- 
dzicznego.

W arszawa d. 12 (24) M arca 1868 r.
F . W ajch t zast. Obr. Prokur.

z surowej cegły na gi nę pokrytego dachówką 
: długości 42 szerokości 49, a  wysokości 2 ’/ 2 
! stóp ruskich mającego.
( c) Gruntu do tejże cegielni należącego,
? obejmującego 1530 sażeni ruskich kwadrato- 
f wych czyli 137 mórg m ary polskiej.
I U w ia d a m ia  in te resan tów ,  że takowa odbę- 
; dzie się w K ance la r j i  hypotecznej Sądu tu - 
: tejszego w dn iu  21 Wrześtia (3 Października) 
; 1863 r
j Wzywa wszystkich prawa do wyż wspo- 
; mu Innej nieruchomości mieć mogących, iżby w 
; terminie tym pod prekluzją prawem hypote- 
l eznym zastrzeżoną •  wnioskami swenn sta- 
j wili się.
s Ogłoszenie decyzji w skutek tej regulacji 
1 zapadłej, nastąpi dnia o (15) Październi- 
? ka r. b.
| Koósk daia l (13) Czerwca 1868 roku.

Podsędek, Leszczyński.

i  Q t  T  A  O J  E

I i. FG BUaZNK .
| ..     .............................................

j N D. 3671. Podpisany Kom ornik wiado- 
: mo czyni, że w dniu 10 (22) Czerwca 1863 r.
I o godzinie 1 1 z rana  n a  S tare mmieście, m e- 
■ ble jesionowe i sosnowe, lustra , noże, widel- 
* ce, sp rzęty  gospodarskie, kuchenne i t. p., w  
\ tymże dniu o godzinie l l ' z  rana, w sklepie w 
l domu po N r. 455/6 p rzy  ulicy Senatorskiej, 
i szafy sklepowe nowe, bufet, oraz meble ję ­
li sionowe, k rzesła  wiedeńskie, perfum y i my- 
j d ła  pachnące, pudełeczka różnfe i t. p., w d. 
i 11 (23) t. m. i r. o godzinie 9 z ra n a  na p la- 
( cu W itkowskiego zwanym, ga rn itu r mebli 

machoniowych, o godzinie 10  z ra n a  i 12 w 
: południe na  Sewerynowie, m eble machonio- 

we, jesionowe i orzechowe, lu s tra , obrazy, 
garueroba m ęzka i t  p., w dniu 12 (24) t. m. 
i r. o godzinie 10 z rana  i 11 z rana na Grzy- 
bowie, meble różne m.ichoniowe i palisandro­
we, lustra, obrazy, łóżka żelazne, dywan, 
meble jesionowe i t. p., a  o godzinie 12 w po­
łudnie na  M uranowie, meble jesionowe, t.^ j. 
kanapa, fotele, k rzesła , komoda, szafa, łó ż ­
ka i t  p., w dniu zaś 13 (25) t. m i_r. o go­
dzinie iO z ran a  i 12  w południe za Ż elazn ą- 
b ram ą meble machoniowe, palisandrowe i je ­
sionowe, lu stra , zegary i t. p , a  o godzinie 
11 z ran a  na  M uranowie m eble jesionowe, 
żerandol, zegar, lusro, rąd le  m iedziane i t. p. 
w V> arszaw ie, jako  p lacach  głównych ta rg o ­
wych, w drodze egzekucji sądowej zajęte  ru ­
chomości, przez publiczną licytację sp rz ed a - 
uemi będą.

Jan Orłowski Komornik.

N. D. 1612. Ilom api'icb K a u tjb A sp iu  
UAOificaeo (hspy?a.

Chm-ł  oófcHH.meTh , 4To u o  n p n u M *  
CMepTB: M aepa  M n n c u a ro  arm TuucK-Bpa,

I B Z a j i S t m a  He4«H;KliMtJCTeH b u  i optvyE Bbi- 
i u o i ' p o 4 *n BU IL iogK oM u O u p y ry  u p n  y m -  

: n u  P s m S o b c k o u  1 1 0 4U N. 127,  128,  1 ć 8  11 
; J 89  CTOKUHUXU, p a n n o  Kpe4 « T o p a  c jm v ih  
j 911 pyó. 10 K<>n. e n  npoiąeHTaMH Ha n e 4 BH- 
i BUM .e ra  S . 189, IV 4 acTU l i n o r e u n o H  bb- 
t 4 0 .MOCTM 1 10 4U N - 1 o 6 e3 n e 4 e H i iw zu  o r -  
! K p u / io c h  n a c r B A c r n o  k u  oK oH uare ibUO M y 
! yCTpońCTBy KOHXU H»3‘t a 4 e n u  cpoKU 9  ( 2 1 )  
i CeHTfl6 pn  > 8 6 8  c. r .  b u  K a m ie z a p iH  im o T e -  
!l MHoii M upoBaro  II  ioiąKaro C y 4 a bu  TLioiąKU 
I n p e 4 u  noAuncaHHOMU H e ra p iy c o M U  o a n a -  
! 4 e n u ,  noqeMy nuu.1  MMUiouąie u p a n o  Ha Ta- 
( KOBbte 4  ' 7taiHbl HBHTbCH, H npeAUBBHTb Ha- 
l A-temautiH 4oKS3aTe4hCTBa.
5 r i z o n t i u ,  29  4>eupa4H (12 M apT a)  18b8 r .

Cr. nwpoBHHU.

* * * . T-
l 7i p ow odu  śm ie rc i  M a je r a  L ip sk ie g o  \ .  i p -  
I s k i e r a  w ła ś c ic ie l i  n ie ruchom ości  w m ie śc ie  
1 W y s z o g r o d t i a  w O k r ę g u  P ło c k im  p rz y  uli«y 
(i R em b o w s k ie j  pod N r-  127,  128,  188 i 1 8 . p o ­

łożo n y ch ,  j a k o  też w ierzyciela  su m y  r s .  911 
i kop.  10 z p ro c e n te m  n a  n i e ru c h o m o ś c i  Nro  
l 189 w dz ia le  I V  pod Nr.  I  ubezp iecz one j ,  0 - 
\ tw o rz y ło  się  p o s tęp o w a n ie  s p ad k o w e  do regur- 
I lacji,  k tó r e g o  t e rm in  n a  dz ień  9  ( ^ l )  W^rześ- 
|  n i a  1 8 6 8  r .  w K a n c e l a r j i  h y p o te c z n ę j  S ą d u  
I P o k o j u  w P ło c k u  p rz e d  p o d p is an y m  R e g e n t e m

! o z n a c z o n y  z osta ł  i w k tó r y m  in te re s e n c i ,  z d o ­
w o d am i  p r a w a  ich u s p r a w ied l iw ia ją c em i  z g ł o ­
sić s ię  winn i .

P ł o c k  d. 29  L u t e g o  (12 M a r c a )  1868 r o k u .
S t .  Pvrowicz .

|  N. D. 3675. Ruchomości pozostałe  po Jó -  
>, zefie Makowieckiej, jak o  to: suknie, bielizna,
1 pośc id , meble, różne sprzęty  domowe, tu- 
I dzież zegarki z ło te  i inne -kosztowności, n a  
j żądanie osób interesowanych i z mocy upo- 
\ ważnienia J W. P rezesa  T rybunału Cywilne­

go tutejszego, przedaue zostaną przez licy­
tac ję  publiczną w W arszawie, w domu Nr. 
26875 przy ulicy Bednarskiej, w dniu 10 (22) 
Czerwca r. b. o godzinie 4 z południa przed 
podpisanym  Rejentem, rozpocząć się m ającą.

M . Rapacki Rejent.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 3629. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Józefa  i B arbary vel Bluaay m ałżonków 

Jańasch , właścicieli nieruchom ości tu  w W a r­
szawie pod Nr. 2921, 2950, 2922 lit. A., 2922 
lit. B i i923  położonych.

2. Tegoż Józefa  Jan asch , właściciela n ie­
ruchom ości pod N r. 955, 958, 2915, 2926, 
2949 w W arszaw ie stojących, oraz n ierucho­
mości pod Nr. 380 w Pradze pod W arszawą

N . I). 3669. Sąd Pokoju w Konsku.'
TL powodu wniesionego żądania o wywołanie 

do nowej regulacji hypoteki:
C eg ie ln i  w m ieśc ie  Przedborzu Okręgu Ko- 

n ieciim  składającej się:
a) Z zabudowania do wyrobu i wysychania 

cegty na drewnianych slupuch gontem kryte­
go, długości 108 szerokości 35 i wysokości 2 /u 
ruskich stóp trzymającego.

b) P k ca  do wypalania cegły w y b u d o w a  -

N  D. 3673.
W  dniach 10 (22) Czerwca n godzinie 10 z 

rana  na targ u  Grzybów; I I  (23, Czerwca r. b . 
o godzinie z z południa, ua targu  głównym 
w Pradze; 12 (24) Czerwca t, r. o godzinie 10 
z rana, w ry n k u  Nowego m iasta, i 13 (25) 
Czerwca t. r. o godzinie 9 z ran a  ma targu 
Muranów, o godz 10 z rana na targ u  Grzy­
bów i o godz. 12 w południe na  targ u  g łó­
wnym w Pradze przy  W arszawie, prawnie 
zaję te  ruchom ości, jak o  to: meble m achonio­
we, palisandrow e, jesionow e, sosnowe, lu stra , 
zegary ścienne, samowary, rądle  m iedziane, 
lich tarze  m osiężne, cukier w głowach, her­
ba ta , ubiory m ęzkie i dam skie, garderoba, 
b ielizna i t. p. przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Pawłowski Komornik.

N. D 3672. Praw nie ząjęte m e b l e  jesiono­
we, m achoniowe i t. p. w dniu 10  (22/ 
wca o godz. 10 rano w S t a r y m  mieśc.e, ^  
dżinie I I  rano pod trzema X r y l0  ra n 0  na  
14 (26) Czerwca r. b o godz w południe na 
Nowym mieście '  i w tymże
targ u  pod Lwem w w a  ^  pradze 0 godz. 
dniu na targu publiczną licytację
3 po południu przez P<-
sprzedane będą- ^ Czerwca 1868 r

W arzzaw
A. JJowicki Komornik.

n  3676 Wiadomo c z y n ię ,  iż p r a w n ie  
• ; «  r u c h o m o ś c i ,  jako to : rozm aite  m e b le ,  

ó r im  i  okna nowe sosUosve i t. p. u a  ta rg a  
M u r a n ó w  w W a rsz a w ie  w dm u 10 (22. C zer­
wca r. b. o godz. 1 0  z ra n a  p rzez  p u b l ic z n ą  
licytację sprzedane będą.

J . Szymanowski Kom ornik.
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N. D. 3559 I N. D. 3089.

ZAKŁAD ROLNICZY
p rzy  ulicy Miodou-ej N r . 49 4 , obok Kościoła P rzem. F a isk .,

p o le c a :

Z A K A Ł D  Z D R O J O W Y

! W  IWONICZU
o t w a r t y m  z o s t a j e  w  r . d n ia  20 M a ja .

Dwa zdroje jodo bromowe (zdrój K arola słony czysto-iodowv. zdrói Amoi;; -„i
k a ^ e 7 e s łWy) ?dą Ó,i zelazisty’ zdróJ Adolfa chemicznie obojętny: żętyca dworska’k ąp iele  słono-jodowe, zelaziste  i siarczone, parowe i ze szpilek jodłowych- wdeeliomo J* 
naftowego B ełkotki, okłady z m ułu i sól Iwonicka. joaiowycn, wdecham a gazu

Zdroje  Iwonickie słynne ze skuteczności nietylko w skro fu łach  (w obrzm ieniu i w ow rzo 
dżem u gruczołów , zapaleniu ócz, uszu  i nosa. wyrzutach skórnych, w ronieniu kości i yrnścio
w » tro h i’-aiie ] akŻe W chor(!bach m acicznych i zaw isłej od nich niepłodności, w obrzm ieniach 
wątroby i śledziony, w gośćcu i dnie, w k a ta rze  żo łądka i oskrzeli, w u n a rtrch  k o m n lita . 
cjach syfihtycznych. Z akład  z każdym  rokiem  rozszerza  się i u lepsza co do w rsód i n n rrv l 
jem nienia pobytu. S tacja  telegraficzna i pocztowa ekspedycja je s t  w samvm z a k ła d ^ "  
K oleją  zelazną dojeżdża się od Lwowa do Przem yśla, od Krakowa do Tarnow a, z tam tid  dv- 
izansem  lub furm anką do Iwonicza. Ordynującym lekarzem  przy zdrojach.

K S I t t H .
D októr Medycyny i Chirurgji.

Ilancżr.
W i a l n i e  i m ł y n k i  rozm aitej wielko­

ści i konstrukcji, do czyszczenia zboża.
.M r fy  cylindrowe do oddzielania rzep iu  od 

strączyn.
Sieczkarnie ręczn e  i do m aneżu, 2, 3 

i 4 kosowe.
Pompy przenośne do wody i gnojówki.

„ łańcuchow e.
S i k a w k i  ogrodowe do polew ania ulic.

„ pożarowe

S i l o m i e r z e  do m ierzen ia  oporu p łu
gów.

W ozy gospodarskie kolejne i pó lto raczne  
w różnej cen e. 

l i s i e  toczone do wozów i bryczek. 
Taczki spichrzowe.

PI u K i i HucHiadła rozm aitej kon- I 
s trukcji.

Zgłębiacie.
Extyrpatory.
U b » y ] ! i d k i  do kartofli i burąków .
Wybielacze.
Hrapacze.
Brony Szkockie.

„ cało-żelazne.
„ łączne.

Walce pierścieniowe.
Znaczniki do radlin pod kartofle.
Sien niki ręczne do koniczyny.

„ uniw ersalne Robillarda.
„ konne i ręczne do rzepaku.

Grabie Howarda.
„  ręczne do zb ieran ia  białej k o ­

niczyny.
Spychacze.
młockarnie pasow e i trybowe różnej 

wielkości.

Z Fabryk: CEZAREGO Hr. PLATERA, H. CEGIELSKIEGO w Po­
znaniu i innych refm towanych zag ran icznych  i krajowych.
W szelkie części pojedyncze do M aszyn, znajdują się w każdej chwili w Z akładzie  w 

znacznym  zapasie. Przyjm ują się  wszelkie reperacje  i wykonywają w warsztacie przy p o ­
wyższym Zakładzie istniejącym . '

Również w ysyłają się na ustne  lub listowne zażądanie uzdolnienim ecbanicy, celem m on­
tow ania lub reperow ania maszyn. Zam ów ienia listowne ż prowincji, załatw iają  sie śnie­
żnie i aknratnie.

l tuc in id la  A m eryk ań sk ie  na s p o só b  W rzes ińsk i,  znajdują  się  w zn a ­
cznym  zap as ie  na sk ła d z ie .  3— 7 7 2 3

-V D 3G04.

1)0 S K Ł A D U  MOSKIEWSKIEGO

HERBATY KARAWANOWEJ

N. D. 3650.

W MAGAZYNIE JUBILERSKIM
2  pod firmą

fi H. HILDEBRANDT,
a  p rzy  ulicy Senatorskiej N r . 496,
jjl Jeszcze tylko przez bardzo 

krótki czas odoywaó się będzie 
codziennie od 4 ej do 8 ej godziny po 
południu, wygirzedai detalicz­
na wyrobów jubiler*kick. 
Pozostali Sukcesorowie ś. p. H. Hilde- 
b randta , będąc zmuszeni uskutecznić 
takow ą wyprzedaż w krótkim  czasie, 
o d s t ę p u j ą  n a  wyrobach ozdobio­
nych drogiemi kamieniami po 35% , a na 
wszelkich innych po 50%  od ceny sk le ­
powej, o czem kupujący przekonać się 
m ogą z księgi handlowej, k tó ra  każd e­
mu na żądanie okazaną będzie. Tam że 
je s t  do sprzedania  razem  lub częściowo 
całe urządzenie fabryczne 
i jako  to: Comptoir, Sza­
fy, L u stra , Meble, Żyrandol do gazu, ffi 
Maszyny, narzędzia  i inne u ten sy lja ju - Ę  
bilerskie, 2—7677 m

N. D. 3357.

! F A B R Y K A  B IL A R D Ó W
j Ferdynanda Trotschel (Syn)

dawniej Itonicn icz
w W arszaw ie przy ul cy P odw al N r . 519  

; _ wprost Hotelu S ław iańskieqo ,
f posiada znaczny zapas Hil.AK- 
[ M t#  W  nowych machoniowych, orzechowych 

i palisandrowych w najnow szych fasonach 
z bandam i gumowemi, B ilardów stru k tu ry  
francuzkiej bez łóz z bandam i sprężyno w ena 
albo gumowemi. '

B ilardów używanych, z bandami gumowe- 
i mi i zwyczajnemi, kii bilardonyclt 

w różnych gatunkach od ceny rubli sr. dwóch 
i drożej. Oraz podejmuje się wszelkiego 
nyrestanronania bilardów, założe­
n ia  band gumowych i t. p. tak  w W arszaw ie 
jako  też i na  prow incji, chociażby na zam ó­
wienia listowne. 2 7943

. N. D. 3356. Dowód Banku Pol­
skiego pani Irlick t Chai za Nr. 21451 na 
zastawione kosztowności zaginął. Z n a­
lazca wróci takowy do B anku Polskiego lub
pani Chai Irlich t pod Nr. 2684. Uprzedza 
się, że znalazca żadnej korzyści nie będzie 
m iał, gdyż stosowne ostrzeżen ie  uczyniono.

2 —8033

N. D. 3800.

Cesarsko-Królewskie uprzywilejowane

AZIENDA ASSICURATRICE
W  TRYESCIE,

ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w zakresie tutejszo-krajow em i

ulica Miodowa Ms*. 496,

nadszed ł pierw szy tran sp o i t  SB Bi 16B A T T  tegorocznego w iosennego zbioru, osobiście 
przczem nie zakupionej w K ijachcie u celniejszych plantatorów  i fabrykantów  Chińskich 
i n iek tóre  gatunki tejże z dniem dzisiejszym postąp iły  do hurtowej i cząstkow ej sprzedaży 
we wszystkich m oich Sk ładach : M oskiewskich, Petersburgsk ich , Kijowskim, W arszaw skim  
oraz i w Lublinie, a  mianowicie: ’

Czarnej Nencheo a R sr. 1 kop. 50.
,, F u  cz efu a R sr. 1 kop. 60.
„ Czornaja brow’ a  R sr 1 kop. 80.
,, C zyn-kin-kulong a R sr. 2.
„ Pejcho a R sr. 2 kop. 30.
„ Ż u-łan  a R sr. 2 kop. 50.

Hxviatoxvej an sun czo a R sr. 2 kop. 20. 
l.ansinowej Chin-sin tby a  R sr. 2 kop. 50.

„ M aju tan-P iecha  a Rsr. 3.
u Cliański różany a R sr. 3 kop. 50.

no7ra8fii04 letnieg0 istni.enia moJej  firmy w W arszawie zjednać sobie u ł a ­
skawej Pub tczn P t?®’, P °zwala mi zamilezeć o pochw ałach na  rzecz wym ienionych
S S S S f H"b“e*•*—>**«Ł».  *.***>*£

“ ■*<*. -
S®iotr O r łó w .

MB. Przesy łk ę  H erbaty  uskuteczniam  pierw szą odchodzącą pocztą  po zażądan iu , -
na  moj koszt. ^__8611

N. D .3031
HUPOMTT ed obligów skarbowych 4-0 

procentowych, począwszy oil roku 1864, a 
l Ś wi.cie: od ohligu wartości rsr. 150 Nr. 
l a i  ói 7  '  od wartości rs r . 100 Nr.
141-17, wraz z talonam y, zag inęły  n iew iado­

m ym  sposobem Znalazca raczy  zwrócić ta-

SzWynfonoaost°.rU B a? ku Polskiego, albowiem
żadnei z nich k o r^ T '-  gdzie należy 1 p rzeto  żadnej z n ie h  korzyści mieć nie może, lub do
m iasta Ostrów i w Gubernji Łomżyńskiej, po­
siadacza powyższych obligów •
B l n i i i ł i c r t r . C l l n i i i m

(7237.)

,  - — -  » — * *«u.oju iicunupiouow . v\ aru n ai ubezpieczenia
z.0 ’ tały  w tym r ,oku znacznie oa korzyść ubezpieczających się zmienione 

u z1 S- obr,lzone 1 s ta łe ’ ta k - , ie  zadne późniejsze d o p ł a t y  od interesentów  wy­
magane być m e  m o g ą ,  w przypadku najznaczniejszych nawet x v y n n g r o d s c e u  sk u t­
kiem gradobicia przez Towarzystwo płacić  się m ających.
i , 3 - Przeciw  stratom  wynikłym podczas T K A M S P O R T l ' ,  na drogach zwyczainych 
kolejach żelaznych lub rzekach spław nych 5

k o m b ln a j a m b '4 1 E  Z wszelk1emi do te8° rodzaJu ubeaPieczeń przyw iązanem i

ką  m ożfiw ą^zybkoścfą1 W Jpłata naleźności odb>wa si« na zasadacb sprawiedliwych z wszel- 

d r u k f 9 Ż%danie lnteresentów  o d d a j ą  wszelkich objaśnień, tudzież wydawają odpowiednie

G en eraln y  A gen t
Mikołaj Kotnantd w W arszaw ie pod Nr. 2249.

niemniej upow ażnieni do przyjm owania Ubezpieczeń na prowincji

A gen ci specjalni:
P . Michał Bermnński w W łocławku,
„ .luSjusz Goldenring w Kutnie.
„ Henryk lloen e w Lublinie.
„ BI. S. Marna w Płocka.
„ J a k ó l i  Sztencel w Częstochowie.
„ J. Baunijcarten w Kielcach.
„ A. Wross et C o m p .  w Radomiu.
„ Sylwester Hermann w Krośniewicach.
„ G ó r e c k i  b. K asjer Pow iatu w Stobnicy 
„ H I. H i i i d e r T r e u n d  w Zamościu.
„ S .  B la n c y  a j e r  w Brześciu Kujawskim.
„ A. G o l d s t e i n  w Pułtusku.

Generalny Agent dla K rólestw a P olsk iego ,
3 -8 4 1 8  ‘ H l M O I i i J  K O T U  A  A D .

W  Drukarnji Rządowej, Okręgu Naukowego W arszaw skiego. -  Z a  pozwoleaiem  Cenzury.

(Dalszy ci^gUbwieszczeń w Dodatku.)
N o v a t e k .


